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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Pponumapata wynosi:

■ledoozni*
W  m i e j s c u ........................................... 24 koron 12 koron 6 koron 2 korony
W  A istro-W ęg., i  przesyłką poczt. 32 „ 16 „ 3 .  2 kor. 70 k.
W  Państwie Niemieckiem . . . . 4 0  .  2 0 .  10 .  8 .  60
W e Włoszech, I  rancyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Tnrcyi i inn. krajach 
Oddzielny numer kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h.: — we Lwowie w Biurze dzień- 
sików A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9, do nabyoia po 12 b.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się ty lko  n a  c a ły  m iesiąc.
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
tadsyłać franco do Administracyi „Ń. Reformy" w Krakowie, — Listów  n ietr«nkow anych

m e p rzy jm uje się.
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie sieroca.

A d r e s  K e d & k o y l 1 A d m ln ls t r a o y l: „ R . R e fo rm a "  ni- J a g ie l lo ń s k a  10. 
T e le fo n  R e d a k o y l N r  41, A d m ln ls tra o y l 4 0 L

NOWA
PponumopAtą pnjjm ująt

REFORMA
t a m te j s o o w ą :  A dm inistracyt „Nowoj K e fan y *  1 waaystUe urzędy
w ą : Administracya „Nowej Reformy". — Magazyn aow oM  F. A. O rigarr 1 GUówaa tra fik i 
w Rynku. — Agencya J . Hopcasa i A. Salomonowej, plao Maryaokl 2 — I f i i i s i  8A K ar- 
lińskiego, Sukiennice — Handel Kretschmera, Rynek, — Handel J. J lU s n . ni. K arm U - 
cka 18. — Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a t ę  1 o g lu z iw iiń . przyjm ują: E . ir» dzienników we 
L w o w ie  Lndwik Plohn, ul Karola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W  P n e a y ś l i  
les. — W  J a r o s ł a w l i  L. Strassberg. W  W .. I n l r  p n  Haaaenstain 4t Vogler ,'»  r . 
w Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsko, Bazylei i  Wrocławiu). A- Op 
pelik, R. Mosse (tak ie  w  Berlinie Hambnrgn, Monaokian i Norymk »rdv — H erm snn 
Goldschmied M. Dukea, H, Sonalek J .  Danneberg. — W  P a r y ż u  Sociec Mutnelle de 

Publicitó A. L o r e t t e ,  directeur, Rue C aum artii, 61.
O g ło a s e n la  (inseraty) przyjmuje wyłącznie do tego n po waśniony p. J a z  O tr y o k a r e k i ,  Kraków, 
Jagiellońska 7, za opłatą ed miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h, ca Land* 
następny raz po 10 h. — N a d e s ła n e  po 80 b od wiersza za kaidy  raz. — N e k ro ld jg la  po 30 h od 
wiersza. — O ło e y  p u b h u a n e  po 1 kor. od wiersza -  Z a l ą o t n l k l  do „N. Reformy" (prospekty, 
eyrknlarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cen 2 kor. od 100 egz. dla samiujsoowych, a  1 ko i. 
od 100 egz. dlL miejscowyoh prennm. Naleiytość należy naprzód nadsyłać przekazem poosiowym.

Hipokryci.
Kraków, 18 maja.

Nigdy może partyjna, z zasadami uczciwości 
i prawdy nie licząca się, zaciekłość konserwa­
tystów nie otrzymała takiej dotkliwej chłosty, 
i to  z r ą k  w ł a s n y c h ,  jak  przy sposobno­
ści ostatniej mowy Daszyńskiego w parlamen­
cie austryackim. Pam iętają chyba wszyscy aż 
nadto dokładnie, z jakiem  roznamiętnieniem 
cała konserwatywno-rządowa klika w Galicyi 
rzuciła się na stronnictwo demokratyczne, gdy 
odkryto pierwsze ślady nadużyć Zimy w lwow­
skiej Kasie Oszczędności. Nie kierowano się 
przedewszystkiem żadnemi absolutnie wzglę­
dami, ani na losy samej Kasy, ani na kredyt 
i dobrą opinię kraju, a tylko wywlekano jednę 
osobistość po drugiej i darto z niej publicznie 
pasy wpierw, zanim jej winę określić i spraw­
dzić zdołano.

Niezbitym też je s t faktem, że gdyby wów­
czas postępowano tak, jak  w podobnych, na 
wszelki sposób ubolewania i potępienia go­
dnych wypadkach, wszędzie indziej postępować 
się zwykło: rozważnie, stanowczo, energicznie, 
a bez p r z e d w c z e s n e g o  krzyku i hała­
su, — zaoszczędzonoby lwowskiej Kasie wielu 
s tra t zupełnie zbytecznych i nie z&szarganoby 
Lak okropnie kredytu całego kraju.

Ale wtedy szło właśnie o to, aby pokazać 
przed światem, jak  rujnnjącem  kraj stronni­
ctwem są demokraci; szło właśnie o to, aby 
winę niekontrolowanych - jednostek rozdąć i u- 
ogólnić do możliwych granic. I  płonęły wów­
czas lica wielkich meuerów stańczykowskich 
w Sejmie pozornie świętem oburzeniem, a w 
gruncie rzeczy źle ukrywanem zadowoleniem, 
że demokratów będzie można w proch zetrzeć.

Nie przypuszczali ci panowie, że ta  niemo­
ra lna metoda tak  szybko pomści się na nich 
samych, że po katastrofie Kasy Oszczędności 
nastąpi kracb w Banku Sapieżyńskim, a za 
nim posypią się skandale jeden po drugim. — 
Pokazało się niebawem, że jeśli zawinił Zima, 
to zawiniło z nim wielu innych, że niedbalstwo 
i lekkomyślność miały swoje gniazdo w obozie 
konserwatywnym, który  nie przeczuwał może, 
jak  wielka za niedbalstwo jednostek spadnie 
n a  niego odpowiedzialność.

Obecnie przypomniał D a s z y ń s k i  konser­
watystom, jakie to  rachunki różne osobistości 
z ich obozu m ają wobec k ra ju  i jego opinii 
do załatwienia. Czy Daszyński zrobił dobrze, 
gdy ten rachuneczek sprezentował klice kon- 
serwatywno-rządowej ńa forum parlam entar- 
nem i wśród obecnych okoliczności, — o tem 
wypowiedzieliśmy już swoje zdanie i tu taj po­
w tarzać go nie chcemy. Ale m a m y  p r a w o  
przypomnieć unoszącym się świętem oburze­
niem konserwatystom, że swojein zachowaniem 
się i postępowaniem podczas smutnej pamięci 
krachów lwowskich, s t r a c i l i  t y t u ł  do mo- 
ralizowania. do prawienia takich n. p. senten 
cyj, jakie wygłosił ich organ krakowski w 110 
swoim numerze.

„Uczciwy człowiek, — pisał „Czas“ — nie 
rozciąga winy jednostek na ogół, nie czyni z 
przestępstw poszczególnych ludzi grzechu ca­
łego społeczeństwa, nie kala swego gniazda dla 
partyjnych v,idoków“.

To bardzo piękna sentencya, tylko w łamach 
tego samego „Czasu" co przed paru laty  uogól­

niał defraudacye Zimy, wygląda ona na kpiny 
z ludzkiej pamięci, jest hipokryzyą źle zama­
skowanej wściekłości z powodu doznanej klę­
ski. —

A już wprost zabawną jes t rzeczą, gdy w tej 
walce, jaką  socyalny dem okrata wytoczył nie 
ogółowi społeczeństwa, nie krajowi, jakby to 
przedstawić się starano, lecz niewłaściwie mia­
nem „szlachty" określonej klice konserwatyw- 
no-rządowej w Galicyi, — że w tej walce chcie­
liby meuerzy tej kliki i jej prasa po swojej 
stronie znaleść kraj cały, a przedewszystkiem 
mają pretensye Jo sympatyi tycb samych de­
mokratów, których przed laty stokroć gorszą, 
od użytej obecnie przez Daszyńskiego, zgnieść 
się starali metodą. „Czas“ puszcza się w tym 
celu na tak  lube dla siebie pole domysłów i in- 
synuacyj, i raz pisze, że poza Kołem polskiem 
stojąca opozycya polska „ z n a j d u j e  p o m o c  
u p e w n e j  f r a k c y i  s a m e g o  K o ł a “ ; t o  
znowu korespondent wiedeński tego organu, 
donusząc o t. zw. „obronie11 posła Górskiego 
contra Daszyński, notuje skrzętnie, że „D a­
szyński umieściwszy się obok Rottera, uśmie­
chał się k w a ś n o  (!) i od czasu do czasu sze­
ptał swemu sąsiadowi jakieś uwagi".

Byłoby może najkorzystniejszą dla „Czasu" 
i jego przyjaciół rzeczą, gdyby uśmiechnąwszy 
się, stosownie do okoliczności, słodko, lub kwa­
śno, nie bawili się w hipokrytów i nie pozo­
wali na moralizatorów, gdy są za włodarstwo 
swoje do odpowiedzialności pociągani. Do sym­
patyi demokratów niech się w tej chwili nie 
odwołują, i nie wywołują... wilka z lasu,

Głos śląski.
Z Górnego Śląska w Prusiech otrzymujemy 

z patryotycznych sfer polskich pismo następu­
jące:

Nadchodzą Zielone Święta, w czasie których 
rok rocznie setki a nawet tysiące Górnośląza­
ków przybywają do Krakowa, by, zaczerpną­
wszy w pierś swoją trochę wolnego powietrza, 
powracali pokrzepieni na duchu w rodzinne 
progi, gĄzie czeka ich ciężka, pełna niebezpie­
czeństw 'pod ziemią praca i brutalne przekleń­
stwo P iusaka.

I  patrząc na te tłumy snujące się ku K ra­
kowowi, zapytujemy mimowoli. co lud ten dziel­
ny, wytrwały, lecz jeszcze maio uświadomiony 
narodowo, wiedzie do Piastów stolicy. Czy ty l­
ko wspaniałe Krako.wa świątynie nęcą tych, 
którzy znają Trzebnicę, Piekary, Górę św. An­
ny ? Czy lud ten prosty nie znający historyi, 
nie rozumiejący dzieł sztuki, napawa się wido­
kiem zabytków przeszłości, artystycznych zbio­
rów, lub też czy wreszcie wyjątkowa gościn­
ność Krakowian otwiera im szeroko progi do 
mostw i wita ich jak  braci jednej biednej 
matki ?

W szystkiego tego jest może potrosze, lecz 
najważniejszym motywem, z którego sobie Ślą­
zak nawet sprawy zdać nie umie, jes t zape­
wne, że w Krakowie czuje się tem, czem jest 
t. j. Polakiem. Niemczony z nieubłaganą kon- 
sekwencyą przez szkołę pruską, szpiegowany 
przez władzę, prześladowany systematycznie 
przy pracy i pozbawiany chleba za czytanie 
polskiej gazety, wzgardzony w życiu towarzy- 
skiem, zmuszony taić się, milczeć, kłamać nie 
tylko innym, ale i sobie, napojony jadem, co

mu pierś rozpiera, rwie się Ślązak duchem jak  
wicher na swobodę i gotów wszelkiełamać prze­
szkody, by choć na chwil parę zapomnieć o 
tem, czego nienawidzi, zapomnieć o tem, co 
boli, ciężko boli.

I  zaledwie słonko jaśniej zaświeciło na nie­
bie poruszył się lud nasz pracowity, rozpoczę­
ły się narady, przygotowania i staran ia o no­
clegi po krakowskich klasztorach dokąd je ­
dnostki świadome terenu już naprzód powy­
jeżdżały.

Na lud ten dzielny, inteligentny chcieliby­
śmy na miejsca tem zwrócić uwagę i poprosić
0 serdeczną a rozumną nad nim opiekę. Mamy 
na myśli rozbudzanie poczucia narodowego w 
piersi Górnoślązaków. Przykro powiedzieć, że 
prasa śląska pod tym względem niczego jeszcze 
nie uczyniła i nie rzadko spotykamy czytel­
nika, wiernego od la t kilkunastu „Katolikowi", 
który naiwnie zapyta: a czy Polacy mieli także 
króla, lub kiedy i jakie prowadził on wojny ? 
Strasznie smutne, ale prawdziwe!

Odzywamy się przeto z gorącą prośbą do 
przewodników w Krakowie, prosimy kapłanów 
po świątyniach Pańskich, by w objaśnieniach
1 wskazówkach swych uzupełniali braki tego, 
czego nie przyniesie Ślązak ze sobą. Niech mu 
pokażą skarby zamierzchłej przeszłości, niech 
uczą lud śląski historyi naszego narodu, niech 
mu przedstaw iają nowe obuwiązki wobec jego 
ojczyzny. Niech się nasz Ślązak poczuje Pola­
kiem, tylko i jedynie Polakiem. Lud nasz trze­
ba przedewszystkiem prowadzić w podziemia 
Wawelu, do trum ien króla chłopków i bohatera 
w sukmanie, a na Zamka królewskim pokazać 
mu podwoje, prowadzące do zrabowanego przez 
Prusaków skarbca. Z Kościuszkowskiej mogiły 
niech Górnoślązak popatrzy aż hen! poprzez 
K arpaty ku Czarnemu morzu, a na Rynku k ra­
kowskim niechaj podniesie z dumą swoje czoło 
na widok pomuika wieszcza.

A nauka, w tak  wzniosłej i rozumnej poda­
na formie, bujne nam wyda owoce. Lud gór­
nośląski, to niezużyta gleba i wdzięczne do 
pracy pole. He wśród ludu tego idealizmu, o- 
fiarności, ochoty do poświęcenia a wierności 
raz ukochanym ideałom, wiedzą ci, którzy z lu­
dem tym się zżyli, umieli go zrozumieć i po­
kochać.

Królewski skandal.
Świeżo mamy w pamięci wielkie wrażenie i 

zainteresowanie, jakie w całym świecie wzbu­
dziło niezwykłe małżeństwo młodziutkiego kró­
la serbskiego A l e k s a n d r a  ze starszą zna­
cznie od siebie panią D ragą M a s z i n , ongi 
damą dworu jego matki, ekskrólowej N a t a ­
l i i .  Zdania co do tego małżeństwa były bar- 
dz* podzielone. Przedewszystkiem doprowadziło 
ono do zerwania między królem a rodzicami i 
było bezpośrednią przyczyną, że król me po­
spieszył do łoża umierającego ojca w Wiedniu.

Z drugiej jednak strony znalazło się sporo 
osób nietylko w Serbii, ale i za granicą, które 
postąpienie króla A leksandra pochwalały, wy­
chodząc z zasady, że skoro król utrzymywał 
stosunek z panią Maszin i to stosunek, który 
nie pozostał bez skutków, to obowiązkiem jego 
honoru było przez błogosławieństwo kościelne 
stosunek ten uświęcić. Tego samego zdania 
był młody władca Serbii, gdy zawiadamiając

deputacyę skupczyny o zamierzonem małżeń­
stwie oświadczył, że chce, aby „ j e g o d z i e c k o  
p r z y s z ł o  n a  ś w a t  w j e g o  d o m u " ,  oczy­
wiście więc był przekonany, że jego . przyszła 
żona znajduje się w stanie błogosławionym.

Tymczasem pokazuje się, -że było to fikcyą.
Ślub pary królewskiej odbył się dnia 5 sier­

pnia ubiegłego roku, a więc wedle normalnego 
biegu rzeczy powinienby już był od dawna na­
stąpić radosny wypadek w domu królewskim 
serbskim. Jakich  sposobów używała królowa 
Draga, aby utrzymywać swego męża w prze­
konaniu, że obdarzy go wkrótce potomkiem — 
niewiadomo — dość, że żył on tą  błogą na­
dzieją i że utrzymywał w niej swych podda­
nych, ciało dyplomatyczne w Belgradzie i dwo­
ry  panujące, a szczególniej rosyjski, który po 
zerwaniu z królem Milanem otoczył go szcze­
gólną opieką.

Od dwóch jednak miesięcy zaczęły krążyć 
uporczywie pogłoski, że historya ciąży królo­
wej Dragi je s t bardzo niejasna. Przypominają 
sobie niezawodnie czytelnicy powtarzające się 
depesze, w których raz była mowa o tem, że 
już przybył na świat potomek króla Aleksan­
dra, to znów, że kiólowa wydała na świat nie­
żywe dziecko, lub, że choroba udaremniła przyj­
ście na świat potomstwa. P rzy całej swej na­
iwności spostrzegł przecież król Aleksander, 
że jest w tem wszystkiem coś niejasnego i 
dlatego udał się do zagranicznych powag le­
karskich, aby zbadały rzeczywisty stan rzeczy.

Najprzód tedy wezwany został — jak  wia­
domo z depesz — ginekolog francuski, dr Cau- 
l e t ,  który znał królową Dragę jeszcze jako 
damę dworu królowej Natalii, i ten oświad­
czył, że należy się spodziewać wkrótce roz­
wiązania. Z P e t e i s b u r g a  jednak — gdy 
tam doszły rozmaite słuchy — wysłano prof. 
moskiewskiego uniwersytetu, dra S t  i e g i r  e- 
w a , w towarzystwie asystenta (którym być 
miał nie kto inny, jak jeden z urzędników III, 
wywiadowczego oddziału kancelaryi carskiej) 
dla przekunania się, jak  stoi sprawa brzem hn- 
ności królowej Dragi, względnie celem asysto­
wania przy porodzie. In teres rządu rosyjskiego 
tłómaczy się tem, że car M i k o ł a j  „per pro- 
cura“ miał być świadkiem ślubu serbskiej pary 
królewskiej i że był uproszony na ojca chrze­
stnego dziecka, mającego przyjść na świat.

Dr Stiegirew bez ogródek oświadczył królo 
wi Aleksandrowi i prezydentów, ministrów, że 
k r ó l o w a  n i e  z n a j d u j e  s i ę  w s t a n i e  
b ł o g o s ł a w i o n y m  i ż e  t e m  s a m e m  n i c  
n a l e ż y  s p o d z i e w a ć  s i ę  p o ą o d u .  Król 
nie chciał w pierwszej chwili wierzyć, innego 
jednak zdania był dr V u i c z, prezydent mini­
strów, skoro na przyjęciu w ubiegły czwartek 
zawiadomił o zdaniu rosyjskiego profesora ciało 
dyplomatyczne.

Jako przyczynek do tej skandalicznej spra­
wy może posłużyć następująca pogłoska, kol­
portowana z W iednia: Ks. Aleksander K a r a -  
g e o r g i e w i c z ,  pretendent do tronu serbskie­
go (wnuk księcia A leksandra, który pano­
wał w Serbii od 1842 do 1858 roku, po Mi- 
cbale synu Miłosza Obrenowicza) dowiedział 
się, ż e  k r ó l o w a  D r a g a  p r z e d  k i l k u  
l a t y  p u d  d a ł a  s i ę .  w jednem z sanatoryów 
wiedeńskich, o p e r a c y i ,  r a z  n a  z a w s z e  
w y k l u c z a j ą c e j  m a c i e r z y ń s t w o .  Ko­
rzystając z tego, zawiadomił książę przedsta­
wicieli dyplomaryi zagranicznej o powyższej

operacyi, a zarazem doniósł jej, że k r ó l o w a  
D r a g a  z a m i e r z a  p o d s u n ą ć  d z i e c k o  
s w e j  s i o s t r y .  W skutek tego zarządzono ze 
strony dyplomacyi formalny dozór policyjny 
nad pałacem królewskim w Belgradzie.

Z innego źródła donoszą, jakoby fachowe 
badania wszystkich lekarzy stwierdziły, ż e 
k r ó l o w a  n i e  j e s t  w c i ą ż y .  Protokół zaś, 
spisany przez dra Gauleta, odnosi się tylko do 
pierwszych czterech tygodni ciąży, gdy orze­
czenie nie może być pewnem.

W ynik całej tej skandalicznej historyi bę­
dzie zależał od lego, czy okaże się, że królo 
wa Draga rzeczywiście zamierzała oszukać 
swego małżonka, lub też, czy rozchodzi się tu 
o t. zw. „ciążę histeryczną". W  pierwszym 
wypadku nastąpi niezawodnie rozwód, oraz wy­
dalenie królowej Dragi z granic Serbii. Mówią 
nawet, ż e  k r ó l  z a m i e r z a  e w e n t u a l n i e  
a b d y k o w a ć .  Nic w.ęc dziwnego, że ks. Ka- 
ragieorg.ewicz, pretendent do tronu serbskiego, 
tak mocno interesuje się kwestyą, czy król 
A leksander będzie miał, lub nie potomka i że 
nie chce dopuścić, aby za pomocą oszukańczych 
manipulacyj tron serbski pozostał w rodzie 
Obrenowiczów.

W  każdym razie sytuacya króla Aleksan­
dra. jako małżonka, wcale nie jest godną za­
zdrości.

I tn i z tu.
Dziennikarstwo nasze, zdając sprawę z obe­

cnego toku spraw parlamentarnych, mimowoli 
odgrywa rolę pana Jowialskiego: „Słyszeliście 
tę bajeczkę? To posłuchajcie jeszcze!" — Wczo­
raj pisaliśmy wam o kanałach i drogach wo­
dnych ? To dziś napiszemy jeszcze!

Każdy dzień bowiem przynoś' w tej sprawie 
coś, jeżeli nie nowego, to doniosłego i tak  wczo­
raj toczyła się obszerna dyskusya w komlsyi 
kanałowej i w jej subkomitecie nad sprawą ka­
nałową, a obracała się około trzech puuktów: 
kwestyi rentowności kanałów, udziału krajów 
w kosztach ich budowy i sprawy kanałów ga­
licyjskich.

Po przemówieniu posła z niemieckiej wierno- 
koustytucyjnej wielkiej własności dra Baern- 
reithera, który dowodził konieczności ustanowie­
nia już te ra z , jak i właściwie ma być udział 
krajów  w kosztach i domagał się z góry uło­
żonego planu dla wszystkich inwestycyj, oma­
wiał pierwszą z wymienionych trzech kwestyj 
Młodoczech dr Kaicl. flzecz to charakterysty­
czna i niezmiernie interesująca, aby były mini­
ster skarbu miał tak  zacieśnione poglądy eko­
nomiczne, jak  ten poseł. D r Kaicl bowiem, który 
już w roli m inistra np. w sprawie kolejowej 
nie widział innego zadania kolei państwowych, 
jak ażeby przynosiły jak  największe dochody 
państwu, zajął tosamo mniej więcej stanowisko 
przy kauałach wodnych, powiadając, że lepiej 
ich nie budować, gdyby się nie miały opłacać, 
a pozostawiając na uuoczu kwestyę, że wprost 
czy ubocznie opłacić się państwu muszą choćby 
tylko przez zwiększony dobrobyt ogólny i pod­
niesioną siłę podatkową. Zupełnie naturalnego 
entuzyazmu publicznego dla sprawy kanałowej 
dr Kaicl nie umiał maczej wytłornaczyć, jak... 
snggestyą techników, nakoniec, przechodząc do 
stanowiska swego stronnictwa w niniejszej spra-

Z uwag pesymisty.
(Niespodzianki belgradzkie. — Wszystko zawcześnie. — 
la s . j  reprezentacya w Serbii. — Echa przedwyborcze 

i list agitacyjny. — Co się dzieje ze statutem miejskim?— 
Czapka Z bączkiem. — Nowe dwie beczki. — Sentencye 
hr. St. Tarnowskiego w r  stosowaniu da szkolnictwa. — 

Akademia i dzień 3 maja.)

Gdziekolwiek zastały wczorajsze telegramy 
belgradzkie ś. p. Milana Obrenowicza na dru­
gim świecie, musiały chyba pobudzić go do 
szatańskiego imiechu. Bądź co bądź j eg0 sy­
nowa pomściła zniew agę, zadaną mu przez 
syna.

Pokazuje się teraz, ze młodziutki król Ale­
ksander wszystko robił zawcześnie. Ogłosił się 
pełnoletnim zawcześnie, zamachy stanu u rzą­
dzał zawcześnie, najpierw  pozbył się ojca za­
wcześnie, a potem powołał go z powrotem za­
wcześnie. — ożenił się zawcześnie, i, co naj­
fatalniejsze, pochwalił się potomstwem zawcze­
śnie. Teraz żałować musi tego wszystkiego, co 
uabroił, — za późno, bo tej zabawy, jaką  spra­
wił wszystkim, wielkim i małym dyplomatom 
europejskim, nie odrobi już w całem swujera 
życiu. Wśród nudnej dworskiej atmosfery, taka 
„poftiyłkar... serca“, jakiej ofiarą padł młody 
król Aleksander, cóż to za rozkoszny wypa­
dek, co za rozrzewniający tem at do poutnych 
pogauanek! Tak to „pech" prześladuje nawet 
wielkich władców małych państewek.

Ożenek króla serbskiego wywrócił już całą 
politykę zagraniczną serbską, — pogodził go 
z carem Mikołajem, poróżnił z dworem wie­
deńskim. Cóż będzie teraz, gdy król z pasyi 
jednej przerzuci się do drugiej i rozwiedzie 
się z Dragą Maszin ? Pociągnie to niewątpliwie 
zwiększenie listy cywilnej, ku bezgranicznej 
radości wiernych poddanych nieporadnego króla.

Jesteśm y w tem miłem położenia, że możemy

wszystkich Serbów wraz z ich królem rzucić 
na pastwę ich własnego losu i wszystkicli ra ­
zem powierzyć czułej opiece hr. Gołuchowskie- 
go. Zresztą na ochotnika niechby sobie poje­
chał do Belgradu ten sam wybitny publicysta 
polski, który już raz w konaku reprezentował 
prasę polską, w miodowym miesiącu małżeń­
skiego pożycia królewskiej pary. Może i ks. 
Stoj iłowski w wędrówkach swoich po ziemiach 
słowiańskich zawita do Belgradu dla pociesze- 
n ' a biednego króla... i poradzi mu coś w tej 
ciężkiej potrzebie. — Nie mam nic przeciwko 
temu.

My tu taj w kraju  mamy żywotniejszych zna­
cznie tematów, podostalkiem. — Przym ierający 
z głodu chłopi i robotnicy pocieszać się już 
teraz mogą pożywna nadz ie ją , że za 3 lub 4 
la ta  zaczną się kopać kanały, regulować rzeki 
a wtedy znajdą zarobek bogdaj czy nawet o 
kilka halerzy nie lepszy od tego, jakiego nie 
skąpi im w swoim m ajątku p. Abgarowicz. — 
Koło polskie wywalczyło nam już wszelkie, 
najśmielsze nadzieje przechodzące korzyści; 
kanały zbudowane będą dwojakiego gatunku: 
jednemi płynąć będzie miód, drugiemi wódka; 
kraj miodem i wódką płynący wsławi rządy 
Ekscelencyi Jaworskiego i utrwali jego za­
sługi.

Tymczasem zaś, zanim wykopią się tyle po­
żądane kauały, odbędą się wybory sejmowe, a 
te są na wszelki sposób znacznie pewniejsze 
od kanałów i w bieżącej chwili znacznie wa­
żniejsze. Uznał tę  krytyczność chwili sztab 
konserwatywny i puścił już między nie umie­
jących czytać chłopów aż 2 broszury o wnio­
sku Dunajewskiego, co jest niewątpliwym ob­
jawem żywego ruchu agitacyjnego, rozwinięte­
go z gorączkową skrzętnością przez stańczy­
ków. Nadto pomiędzy najruchliwszymi z ruchli­
wych konserwatystów odbywa się gorączkowa 
korespondeneya listowa. Dawniej pisywali do 
siebie po dwa listy na kwartał, teraz czynią I

to najmniej raz na miesiąc. Jak iś  bezbożny lu­
dowiec wyłowił jeden z takich listów i ogłosił 
go „urbi et orbi“ w swoim rewolucyjnym or­
ganie partyjnym. Niechże mi wolne będzie te­
raz, post festum, z treścią tego dokumentu 
zapoznać czytelników. Oto parę jego fragmen­
tów.

. . .  A ten byczek zupełnie do niczego. Co? To 
ma być licencyonowany buhajek? Zlitujcie się, i mnie 
ubieracie w takiego. . . nierobę, co przyHo°i wstyd 
własnej płci i rodowi!

. . .  Mój kochanv, jeżeli ja mam się wysługiwać 
i robie wybory chłopskie, to przyznasz chyba, że 
mi się za to wszystko przynajmniej porządny by­
czek należy. — Niby to głupstwo, ale mnie to iry­
tuje.

Tomimo tego, żeście mnie w tego przeklętego 
byka ubrali, ja tutaj nie zasypiam gruszek w po­
piele. Zobaczycie, jaką Wam urządzę szopę wybor­
czą w Taruowskiem. Tylko byle t*n Sangnszko wy­
puścił węża z kieszeni i dał coś pieniędzy, bo 
znowu ja ani do jego wyborów, ani do mojego 
„lex“ gotówką dopłacać nie myślę; tego byłoby 
przecież za wiele.

Pozbierałem już hołotę z. czterech stron świata 
i zaorawiam ją do rozbijania chłopskich wieców, 
a urządzania naszych. Tresuję ich, niby amatorów 
do teatrzyku. Nie uwierzysz, co to za praca — 
ale też co to może być za uciecha! Stapińskiemn 
żółci się uleje ze złości, jak mu raz i drugi wiece 
rozbijemy. Powiadana* Ci, to będzie zabawa, że ni- 
czem popisy klownóW" w cyrku. Potem ja się już 
sam zajmę zredagowaniem poważnych na ten temat 
rozpamiętywać „ze wsi", które „Czas" nam wy- 
drukuje.

Nawet w samym Ta-nowie da się wiele zrobić. 
Już kilku tęgich Stiusiniaków mam w kieszeni; 
nasz poczciwy, katolicko-narodowy mecenas także 
zorganizuje swoją paczkę. Już my sobie i z ły­
kami także damy rady; a wtedy, nważasz, Kochany 
Przyjacielu: w jednym ręku trzymamj chamów,
w drugim łyków miejskich... Opowiedz to Puldbowi,

Mój Złoty — on się przecież zna na tym instru­
mencie.

Tylko z góry Wam zapowiadam, że te wszyst­
kie hece będą trochę kosztować — to inaczej nie 
idzie. „Wer zahlt, der tanzt". Więc jak chcecie 
zatańczyć, to przygotujcie monety, bo moje ama- 
tory nie nrządzą Wam przedstawienia za darmo.

Minęły już te dobre czasy, kiedy kupiłeś chłop­
ski głos za kukiełkę i kawałek kiełbasy. Teraz 
musisz napracować się w czoła pocie, zanim tej ho­
łocie kilka wieców rozbijesz, a innych do urny do­
prowadzisz.

No, bądź zdrów, nie próżnuj, lecz myśl zawczasu 
o funduszach . . .

. .  A o byczku nie zapomni;, przypadkiem . . .

Ten dokument świadczy najwyraźniej, że w 
jesieni będą wybory sejmowe, czego n. p. nie 
można powiedzieć o wyborach do krakowskiej 
Rady miejskiej. Stańczycy zacięli się najwido­
czniej i chcą, aby wszyscy radcy miejscy na 
swoich krzesłach kurulnych wymarli co do 
nogi za to, że hr. Andrzeja nawet wiceprezy­
dentem nic wybrali; dla tego też robią także 
wszechmocni nasi panowie, co w ich mocy, 
aby nowy sta tu t miejski do sankcyi się nie do­
stał. Nasi radcy zwąchali też pismo nosem, i 
nie chcą przychodzić n a . posiedzenia. Co ith  
tam cały budżet obchodzi, kiedy nie wiedzą, 
jak  i kiedy Dędą ponownie wybrani. W  ten 
sposób zamiera życie w arteryach stare j Ra­
dy, — a nowej nie ma. W ięc cóż będzie ? Ha! 
Zawsze c o ś  będzie, — w najgorszym razie na 
krześle prezydyalnem ukaże się czapka z bą­
czkiem, ku wielkiemu rozradowaniu stańczyków. 
W tedy już będą mogli być pewni, że są pana­
mi miasta.

S tara Rada pocieszyła nas zapowiedzią, że 
już dwa nowe „beczkowozy" do skrapiania 
ulic zakupiono i że nawet odbędą się próby 
zlewania ulic wodą wprost z hydrantów. P rze­
cież wodociągi na coś się przydadzą! Że zaś

używać się ich będzie oględnie i ostrożnie, aby 
zbyt nagle nie oczyszczono powietrza, to tylko 
na pożytek płuc naszych, a na wiekuistą sła­
wę Rady miasta wyjść musi.

Zawsze dobrze, że przynajmniej jedno posie­
dzenie budżetowe odbyła nasza sta ra  Rada 
miejska choćby dla tego, że hr. St. Tarnowski 
znalazł piękną sposobność do wygłoszenia ew an­
gelicznej sentencyi, iż nie godzi nam s-ę Niem­
com złem za złe udpłacać.

Rada miejska powinna tedy dla upamiętnie­
nia tej chwili założyć bogdaj ze 3 szkoły nie­
mieckie i otworzyć w magistracie biuro wy­
wiadowcze dla bon niemieckich, bo dotąd za- 
mało ich jeszcze wywraca mózgi polskie w 
główkach Krakowskich dzieci.

Tej zasady też trzyma się najwidoczniej 
także wierny uczeń hr. St. Tarnowskiego, wi­
ceprezydent Bobrzyński, i choduje skwapliwie 
wszystkie szkoły niemieckie w kraju. W  księ­
dze zasług jego pozostanie też długa litania 
szkół niemieckich w naszym kraju; nie uronił 
on żadnej z tych, jakie już zastał, a pozwolił 
ua otwarcie wielu nowych. Dzięki też jego na­
rodowej opiece nie otrzymała i nie otrzyma 
narodowa szkoła polska w Białej prawa pu­
bliczności, do byłoby to najoczywistszą prowo- 
kacyą Niemców.

Przedewszystki :m oez prowokacyi, — po­
wiedział sobie prezydent akrdem ii krakowskiej, 
hr. St. Tarnowski, i cicho, spokojnie, bez roz­
głosu, zniósł lojalne, austryackie serca rażący 
zwyczaj urządzania walnych zgromadzeń tej 
jedynej na polskich ziemiach instytucyi nau­
kowej, w dniu trzecim maja. N aturalnie! W 
burgu mógłby ktoś pomyśleć, że robi się to 
dla uczczenia konstytucyi Trzeciego Maja. Na 
takie ryzyko mógł puścić się tylko prezes a- 
kademii o niemieckim nazwisku.

M. K.
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wie, powiedział, jakoby budowa kanałów przed 
regulacyą rzek była nonsensem, czemś, jak  gdyby 
dziki człowiek zaczął cywilizowanie się od wdzia­
nia fraka.

M inister skarbu Bohm-Bawerk, nie wypadł 
z szablonowej roli ministrów skarbu i chodząc 
w kółko, narzekaniami na brak pieniędzy, za­
powiedział wreszcie, że wystąpi wkrótce z pro­
jektem  nowych źródeł dochodów, co jest ró- 
wnoznaczącem z nowymi podatkami. Co do 
udziału krajów  w kusztach, m inister oświad­
czył się, aż za udziałem w wysokości 20% , 
który jednakże mógłby być uiszczany nie bez­
pośrednio, lecz w odsetkach i amortyzacyi.

Dalsza dyskusya nad tą  w łaśnie sprawą 
przeniosła się do subkomitetu, gdzie ostate­
cznie zgodzono się na udział 12% % , przyczem 
zauważyć należy, iż Polacy i Czesi obstawali 
tylko przy 10%.

Kwestya galicyjskich kanałów weszła, ja t 
się to mówi, „na tap e t“ po ponownem zebra­
niu się pełnej komisyi, gdzie p. S tw iertnia do­
wodził, iż płonne są obawy, aby odgałęzie­
nie kanału galicyjskiego do Brodów, spo­
wodowało zalew zbożem rosyjskiem, gdyż w 
Rosyi jes t skłonność szukania i używania wła­
snych dróg transportowych. W reszcie w po­
rozumieniu z pp. Koliszerem i Romanowiczem 
mówca postawił wniosek zmierzający do wy­
tworzenia ścisłej łączności pomiędzy budową 
kanału Dunaj-Odra, a siecią galicyjskich ka­
nałów.

O statni z mówców p. Romanowicz zajął się 
odparciem dawniejszych zarzutów posła Wolta, 
k tóry domagał się postawienia galicyjskich ka­
nałów na końcu chronologicznego planu, t. j. 
na rok mniej więcej 1912, w nadziei, że zu­
pełnie w ten sposóo spadną z porządku dzien­
nego. Jako faktyczne uzasadnienie tego swego 
stanowiska, p. Wolf podnosił, że niema zupeł­
nie jeszcze projektów dla kanałów galicyjskich. 
Owóż w odpowiedzi na to p. Romanowicz wy­
kazał. że m iristerstw o handlu jeszcze w roku 
1898 przedłożyło Wydziałowi krajowemu pro­
jekt, w którym znajduje się trasa, wymiar ka­
nału, profile i sposób zaopatrzenia w wodę, 
oraz obliczenie rentowności kanałów galicyj­
skich. D la Galicyi kanały są jeszcze może do­
nioślejszą sprawą niż dla innych krajów, wobec 
Jej nieszczęśliwego położenia geograficznego, 
tak, że ekonomiczne życie kra ju  rozbudzone 
być może tylko przez nowe arog, Komunika­
cyjne, g ly ż  pod względem sieci kolejowej Ga- 
licya jes t upośledzoną. „Dajcie nam panowie 
sposób rozwoju — zakończył p. Romanowicz — 
a wtedy Galicya, k tóra jes t konsumentem dla 
produkcyi przemysłowych krajów  zachodnich, i 
dla was będzie konsumentem lepszym.1*

Dla uzupełnienia sprawozdania wspomnieć 
jeszcze należy o wczorajszem posiedzeniu ko­
misyi budżetowej, gdzie wreszcie załatwiono 
prowizoryum budżetowe, na którem tak bardzo 
zależy p. Koerberowi.

Tak więc gabinetowi jego sprawy układają 
się na razie tak  jakoś pomyślnie, że możnaby 
zastosować do niego znane przysłowie ruskie: 
„Nie u ży ł sia jasnyj, ani krasnyj, ałe szcza- 
snyj..."

Czułe pożegnanie.
Pożegnali się ze łzą w oku: H akatyści pru­

scy x  Miąuelem, „par nobile fratrum**. A listy 
pożegnalne, — jakie między sobą wymienili 
w chwili czułej rozłąki, zasługują, jako doku- 
menta pruskiej polityk i cywilizacyi, aby nie 
zaginęły dla historyi.

Po dymisyi m inistra M i q u e 1 a przesłał mu 
osławiony „O stm arkyerein" (H. K. T.) nastę­
pujący list pożegnalny:

„W ielce Szanowny Panie M iuistrze stanu! 
Nie możemy zaniedbać sposobności, aby z oka- 
zyi Pańskiego ustąpienia z dotychczasowego 
urzędu nie wyrazić W. E kscelencji naszej głę­
bokiej wdzięczności za wydatne popieranie nie­
mieckich usiłowań na w s c h o d n i c h  k r e ­
s a c h  naszej ojczyzny. Bystrem okiem pozna­
łeś W. Ekscelencya, przed wielu laty  ciężkie 
niebezpieczeństwo, grożące naszej narodowości, 
ze strony pruskich poddanych, używających j ę- 
z y k a polskiego.

„Od chwili założenia naszego Towarzystwa 
okazałeś, W. Ekscelencya, zupełne zrozumienie 
naszych celów i u d z i e l a ł e ś  s k u t e c z n e ­
g o  p o p a r c i a  j e g o  d z i a ł a l n o ś c i .  — 
Z chwilą przejścia kierownictwa wewnętrznej 
polityki P rus w ręce W. Ekscelencyi rozpo­
częło się świadome celu postępowanie król. 
rządu państwowego dla odparcia polskiego nie­
bezpieczeństwa. Ułożenie silnych podstaw, któ­
re W. Ekscelencyi udało się osiągnąć dla opra­
wiania świadomej celu niemieckiej polityki 
rządu na wschodnich kresach ojczyzny, któ­
rych to podstaw byłeś, W. Ekscelencya, często 
wymownym obrońcą w parlam encie, zapewnia 
twemu imieniu uznanie niemieckiego narodu po 
wszystkie czasy. Do naszego podziękowania 
przyłączają się tysiące patryotycznie usposo­
bionych mężów ze wszystkich stron Niemiec. 
Wnosimy do W. Ekscelencyi serdeczną prośbę 
żebyś wpływ swój, |aki i po ustąpieniu z urzę­
du będziesz mógł, jak  tuszymy, długo jeszcze 
wywierać na życie polityczne naszej ojczyzny, 
rozciągnął i nadal także na naszą sprawę i dla 
naszego Towarzystwa zachował, jak  dotychczas, 
swoją opiekę i życzliwość**.

P. Miquel odpowiedział następującem  pismem 
dziękczynnem:

„Szanownemu zarządowi głównemu niemie­
ckiego „O stm arkenverein“ wyrażam najszczer­
szą podziękę za życzliwe pismo. Słusznie pa­
nowie przypuszczacie, że politykę w s p r a w i e  
p o l s k i e j ,  k tórą uprawiałem dotąd jako czło­
nek m inisterstw a stanu, będę i jako  człowiek 
prywatny, o ile siły moje jeszcze starczą, jak 
najgorliwiej reprezentował i popierał ją  w na­
rodzie. Byłem zawsze przeświadczony, że zada­
nie, które musi być rozwiązane na wschodnich 
kresach, a któremu fałszywie nadano stronę 
wyznaniową, jes t jedną z najważniejszych po­
litycznych i narodowych spraw nietylko dla 
państw a pruskiego, ale dla całego narodu nie 
mieckiego.

„M ateryalne i duchowe podnoszenie i w z m a ­
c n i a n i e  n i e m c z y z n y  ^ d z ie ln ic a c h  języ­
kowo mięszanych będzie dopóty jednem z głó­

wnych zadań przedewszystkiem pruskiego rządu, 
dopóki Polacy nie staną się wiernymi członka­
mi prusko-niemieckiego państw a i dopóki nie 
zaprzestaną ze swej strony a g r e s y w n e g o  
zwalczania (!) swych niemieckich współobywa­
teli. Celem współdziałania ku osiągnięciu tego 
ostatecznego celu n a r  o d o w e go  p o j e d n a ­
n i a  (!) powinni się połączyć Niemi y wszyst­
kich wyznań. Wasze Towarzystwo wytknęło 
sobie jako cel: wzmacnianie narodowego po­
czucia ciężko zagrożonej (!) niemieckiej ludno­
ści, podnoszenie jej odwagi, ufność w przyszłość, 
wreszcie bndzenie niemieckiej hardośc: (deu- 
tschen Trotz zu wecken), skupianie rozproszo­
nych sił, a przedewszystkiem wyjaśnienie na­
rodowi niemieckiemu niebezpieczeństw, grożą­
cych naszej niemczyźnie na wschodzie. Dzieło 
je s t trudne; ale wasze dotychczasowe sukcesy 
budzą przy pomocy konsekwentnej polityki 
rządu i niemieckiego narodu pew ną nadzieję 
ostatecznego zwycięstwa. Miquel.“

Z treści dokumentów potwierdza się tedy  
fakt, o którego prawdziwości n ik t nie wątpił, 
że m inister Miquel, n a  s w o j e m  u r z ę d o -  
w e m  s t a n o w i s k u ,  był duszą hakatyzmu, — 
a nasuwa się domysł, że zmuszony do ustąpie­
nia z gabinetu, szuka w silnem stowarzyszeniu 
hakaty stów punktu oparcia dla swoich dal­
szych operacyj politycznych. Miquel padł głó­
wnie ofiarą in tryg  Biilowa. Domyślają się tedy 
dzienniki niemieckie, że teraz nie da on za 
wygrane, lecz przy pomocy hakatystów  będzie 
się stara ł podstawić nogę kanclerzowi.

Dla nas te intrygi nie m ają znaczenia. Ten, 
czy tamten, zawsze nam będzie wrogiem, bo 
pęd hakatystyczny wieje z góry, z dworu. Ale 
nie mogą nam być obojętne drogi, jakiemi tło­
czy się na nas nawała germańska, — może w 
tej chwili bardzo groźna, zawsze jednak za 
słaba, choć w działaniu tak  bardzo podła, aby 
obaliła cały naród.

Z Francyi.
(Jubileusz Cuneo d’Ornano. — Jeszcze hr. Lur-Saluces. — 

Jego proces. — Głośna sprawa „Figara".)
Cuneo d’Ornauo, niezachwiany szermierz bo- 

napartyzm u, deputowany z Oognacu, znawca 
wszelkich spraw w dziedzinie wyrabiania ko­
n iaku, skutkiem czego oskarżył m inistra spra­
wiedliwości i właściciela fabryki koniaku, p. 
Monisa, o zmowę z Niemcami, otóż Cuneo d’Or- 
nano obchodził dwudziestą i piątą rocznicę swo­
jego wstąpienia do Izby deputowanych. Z tego 
powodu ks. Napoleon napisał do niego list, który 
ogłoszony został światu przez dziennik bonapar- 
tystów „Petit Caporal1*. „Twoi wyborcy — pisze 
ks. Napoleon -  święcą dzisiaj rocznicę pierw­
szego twojego wyboru. Składając Tobie hołd, 
zaszczyt przynoszą sobie sami-*. W yborcy mu­
szą uwierzyć, skoro tak  powiada „le prince 
Napoleon-*.

Drugi szermierz niezachwiany, ale nie bona- 
partyzmu, lecz rojalizmu, p. hr. Lur-Saluces sie­
dzi spokojnie w Paryżu, rozczarowany zapewne 
faktem, że pomimo jego powrotu republika istnie­
je dotychczas. P refek t policyi Lćpine w,ysłał 
wczoraj do niego urzędnika policyjnego, który 
spisał z nim protokół, stwierdził identyczność 
osoby i powrót jego do F rancyi dla ustawowe­
go załatwienia procesu. Protokół zostanie prze­
słany prezydentowi Senatu, który zwoła trybu­
nał stanu. Trybunał ten, tak  długo pozostanie 
ukonstytuowany, jak długo %  jego członków 
jeszcze są członkąmi Senatu. Proces przeciwko 
hr. Sur-Saluces nie budzi we Francyi prawie 
żadnego zajęcia. Główny reżyser spisku, wielki 
„poseur * i niezrównany frazesowicz, Dćroulede, 
został skazany na wygnanie i siedzi zapomnia­
ny w San-Sebastian, więc o komparsów jego 
nie troszczy się najciekawszy nawet Paryżanin.

O wiele więcej hałasu wywołała sprawa 
dziennika „Figaro", który od czasu swojego 
założenia przez H. de Villemessanta już tyle 
razy służył rozmaitym panom. Redakcyę „Fi­
gara" oskarżono, że chce oddać dziennik swój 
na usługi Niemców. — W  sprawie tej ogłosił 
„M atin" dwa listy paryskiego bankiera Beye- 
ra do „Banku drezdeńskiego". W pierwszym 
liście z d. 6 maja przeszłego roku donosi Be- 
yer, że na rachunek tego banku zakupił 
100 akcyj „F igara". W drugim zaś, mającym 
datę 6 m arca b. r., potwierdza odbiór dywidendy 
za 288 akcyj „F igara". Bank drezdeński wysłał 
do Paryża telegram  z oświadczeniem, że nie ma 
żadnych stosunków z vFigarem " i że ew entu­
alnie podać może nazwisko prywatnej osoby, 
dla której kupił akcye.

Telegram z Paryża donosi, że redakcya „F i­
gara" ogłosi oświadczenie zaprzeczające wszel­
kim pogłoskom o jakichkolwiek stosunkach jej 
z obcym syndykatem. Podobny protest wydać 
ma rada nadzorcza* która stanowczo twierdzi, 
że obce wpływy na dziennik są zupełnie wy­
kluczone.

Uniwersytet ludowy w Krakowie.
Wczoraj o godz. 7 wieczorem w sali Bady miej­

skiej odbyło się walne zgromadzenie członków kra­
kowskiego oddziała „Uniwersytetu lądowego". Gdy 
przewodniczący, prof, dr Odo Bujwid, skonstatował 
dostateczny komplet, zagaił obrady, poczem sekre­
tarka, pani Bujwidowa, odczytała protokół z zeszło­
rocznego walnego zgromadzenia. Inżynier Urbano­
wicz omawiał drukowane sprawozdanie z czynuości 
zarząda w roku ubiegłym. (Obszerne streszczenie 
sprawozdania zamieściliśmy w czwartkowym Nrze 
„Nowej Reformy"). P. Kazimierz Szczepański od­
czytał sprawozdanie Bady nadzorczej. Bada znalazła 
wszystkie księgi w porządku. Na wniosek mówcy 
zgq>madzenie udzieliło wydziałowi absolntoryum, a 
skarbnikowi p. Urbauowiczowi podziękowano grom- 
kiemi oklaskami.

Dalszym punktem obrad .na porządku dziennym 
była sprawa obesłania delegatami krakowskimi zja­
zdu delegatów wszystkich uniwersytetów ludowych, 
jaki się odbędzie w Zielone Święta w Krakowie. 
W  dyskusyi nad tą sprawą zabrał pierwszy głos 
członek zarządu inż. Urbanowicz, w dłuższem prze­
mówieniu stwierdzając truduości i przeciwności, 
z jakiemi ma do walezenia instytucja uniwersyte­
tów ludowych w Galicyi. Najwięcej wrogami dla 
sprawy są wyższe władze szkolne i gmina miasta 
Krakowa. W  roku zeszłym gmina odmówiła dla 
wykładów uniwersytetu sali redutowej w pustką

stojącym starym teatrze, a z trudem udało się uzy 
skać od władz amfiteatr Nowodworski. Konieczną 
jest zatem budowa własnego domu i sprawa takiej 
budowy musi być rozpatrywaną i załatwioną na 
zjeździe delegatów.

W  sprawie porozumienia się z innemi pokrewne- 
mi instytucjam i, jak Towarzystwo „Szkoły ludo­
wej", Towarzystwo przyrodników imienia KoperniKa, 
oraz zwrócenia się jeszcze raz do władz szkolnych 
z prośbą o współdziałanie przemawiali: pani Bujwi­
dowa, p. Trenkner i p. Wasserberger. Ten ostatni, 
lubo po smutnych doświadczeniach lat ubiegłych, 
proponuje jeszcze raz kołatanie do szkół o pomoc, 
a głównie o sale na wykłady, radzi także, by sta­
rać się o to przez posła Rottera, w którego dobre 
chęci mówca wierzy; należy też udać się do radców 
miejskich, z których niektórzy, jak pp. Bartoszewicz 
i Rosenblatt byli nawet prelegentami uniwersytetu 
ludowego. Dr Emil Bobrowski również jest za wnio­
skiem przedmówcy Wasserbergera, aby czynić go­
rące starania u władz o pomoc w wykładach oraz 
w działaniu uniwersytetu ludowego, ale tylko na to, 
aby być ,o jedno smutne doświadczenie bogatszym. 
W krótkich słowach mówca charakteryzuje .losLęj.ki 
p. Dobrzyńskiego „na szczęście już w odstawce", 
który wszelkiemi środkami działał na szkodę uni­
wersytetu. W  dyskusyi nad tym przedmiotem zabie­
rali głos dr Bujwid , pani Bujwidowa, p. W asser­
berger i inni. Członek wydziatu , p. Trenkner, po­
stawił wniosek o zwrócenie się do Towarzystwa 
przyrodników' imienia Kopernika w celu współdzia­
łania przy budowie własnego domu dla uniwersy­
tetu ludowego, którego sala mogłaby także służyć 
dla urządzenia teatru „Urania".

Dr Zofia Daszyńska - Golińska Teferuje sprawę 
koniecznej potrzeby, która na zjeździe delegatów 
będzie poruszoną i z pewnością załatwioną przycdyl- 
ni4, wydawnictw miesięcznych popularnych. Byłyby 
to broszury, wychudzące przez 8 miesięcy w rokn, 
w cenie po 10 halerzy za egzemplarz. Na razie 
materyał naukowo - popularny, mający być ujętym 
wr tych broszurach , jest następujący: o rozbiorach 
Polski, o parlametaryzmie, o narodowościach w Au- 
stryi, o demokracji polskiej.

Przemawiali jeszcze pp. dr Kozłowski, który od­
czytał obszerny list od .Bolesława Limanowskiego 
z wskazówkami dla działań uniwersytetu ludowego, 
i dr Bobrowski, który zgłosił wniosek podziękowania 
dla tej części prasy polskiej, Która stale i rzetel­
nie popiera cele i zadania uniwersytetu ludowego. 
Ostatni ten wniosek przyjęty został rzęsistemi bra­
wami.

Również jednomyślnie i przy oklaskach przyjęte 
były wszystkie poprzednie wnioski i rezolucje.

W wyborach na bieżący rok wybrani zostali do 
nowego zarządu: prof. Odo Bujwid prezesem, dr
Wł. M. Kozłowski wiceprezesem, Kazimiera Bujwi­
dowa sekretarką, iuż. B. Urbanowicz skarbnikiem; 
do komisyi nadzorczej: prof. Napoleon Uybnlski, 
Kazimierz Szczepański, Henryk Trenkner; wydzia­
łowymi: dr Emil Bobrowski, dr Zofia Daszyńska- 
Golińska, dr Marcelina Kulikowska, Helena Witkow­
ska, Zofia Kirkorowa, dr Ryszard Kunicki, Włady­
sław Theodorczuk, Stanisław Kozicki.

Na zjazd delegatów wybrano z krakowskiego od­
działu uniwersytetu ludowego 41 przedstawicieli.

Po wyczerpania porządku dziennego obrad prze­
wodniczący zamknął zgromadzenie o godzinie 9% .

widząc, że jeden drugiego nie zdoła powalić, podali 
sobie ręce, a zrozpaczeni spekulanci przez długie 
laba będą czuć otrzymane w ostatnich dniach cięgi. 
Oto bilans najnowszej „febris aurea" na gruncie 
amerykańskim.

A kiedy się te bomeryczne w swoim rodzaju to­
czyły zapasy, p. Pierpon Morgan, kuóry wywołał 
ów „boom" na giełdzie w Nowym Jorku, leczył się 
ze spokojem sybaryty w Aix-les-Bains. Otrzymawszy 
depeszę o strasznem przesileniu, pojechał do Pary­
ża, gdzie ma w hotelu „Bristol" stałe pomieszka­
nie za 400  franków dziennie. Gdy na dworcu ko­
lei wysiadł z pociągu błyskawiczuego cała gromada 
reporterów oglądała go z podziwem prawie zabo­
bonnym. Morgan w rzeczywistości nie próżnował 
ani w Aix les-Bains, ani w Paryżu. Ze stolicy fran­
cuskiej pozyłał ciągle podmorskim telegrafem de­
pesze do Nowego Jorku —• a wówczas kabel prze­
mieniał się w lont, każde zaś słowo Morgana było 
iskrą, wywołującą wybuch po drugiej stronie o- 
ceanu.

Reporterzy dzienników paryskich usiłowali wtar­
gnąć do hotelu „Bristol" i wymódz na miliarderze 
amerykańskim zajmujący „interview“, zostali je­
dnakże wyproszeni. Jeden tylko zdołał dostać się 
do niego i nawiązać krótką rozmowę. Morgan mó­
wił o swoich planach na przyszłość, a przy tej spo­
sobności z całem przekonaniem wypowiedział zda­
nie. że Ameryka „rozniesie na strzępy" handel an­
gielski i niemiecki. O Francyi milczał zapewne z 
grzeczności. Związek mocarstw europejskich, o któ­
rym podobno myśleć ma cesarz Wilhelm, nazwał 
pięknym, ale nie mającym praktycznej wartości po­
mysłem. Amerykanie po zabraniu Kuby i Filipinów 
nabrali ogromnej pewności, a nawet przeceniającej 
siebie pychy i spoglądają z góry na biedną Eu­
ropę.

Morgan nie jest obcym dla Francuzów, którzy 
obdarzyli go krzyżem legii honorowej. Ojciec Pier- 
pona Moigana oddał Francyi rzeczywistą przysługę, 
gdy w r. 1870 sfinansował znaczną część pożyczki, 
zaciągniętej przez prowizoryczny rząd w Tours.

Febris auroa.
Przed kilku dniami giełda nowojorska drżałp w 

swoich posadach. Od r. 1874, w którym znany 
Jay Gould wywołał olbrzymie przesilenie na targu 
walorów, nie pamiętają Amerykanie takiego wstrzą- 
śnienia. Oczywiście panika na giełdzie w Nowym 
Jorku wywołała zaniepokojenie najpierw w Londy­
nie, a następnie w Paryżu, Berlinie i Wiedniu.

Powodem owego przesilenia był tak zwany „cor- 
ner", manipulacja techniczna, polegająca na tem, 
że ktoś gromadnie skupuje pewne akcye i ściąga 
je z targu pieniężnego, skutkiem czego agenci, któ­
rzy zobowiązali się osobom trzecim w pewnym ter­
minie dostarczyć oznaczonej liczby owych akcyj, 
nie mogąc ich nabyć, albo bankrutują, albo płacić 
muszą dowolne ceny, dyktowane przez urządzają­
cych „corner".

Jeżeli „corner" urządzony przez jednego miliar­
dera zgubnym jest dla tysiąca małych spekulantów 
giełdowych, to cóż dopiero powiedzieć, gdy taki za­
mach wykonają „yiribus unitis" zjednoczeni w tym 
celu magnaci giełdowi. W  Ameryce istuieją obe­
cnie tak zwane „combines", związki przedsiębior­
ców, którzy mają swoje kopalnie rudy żelaznej, 
węgla i nafty, swoje fabryki żelaza i stali, swoje 
Koleje i parowce, a w ten sposób nakładają na 
wszystkie wyroby dowolne ceny, rządzą despoty­
cznie na rynkach zbytu i bez współzawoduictwa 
otrzymują olbrzymie zyski. W  dudatka okrywają 
się płaszczem patryotyzmu, dowodząc, że to jedyna 
droga do ekonomicznego podboju całego świata i 
zapewnienia Ameryce przewag: nad Europą.

Od pewnego czasu usiłowali stworzyć nowy „com- 
bine" dwaj potentaci finansowi: Morgan i Hill przez 
połączenie linij kolejowych „Great Northern" i 
„Northern-Pacific". Morgan ma stoBunki z Rockfel- 
lerem, największym bogaczem na świecie, tudzież 
z Vanderbildtami. Ci królowie kolejowi chcieli ująć 
w swoje ręce cały ruch handlowy pomiędzy Atlan­
tykiem a oceanem Spokojnym i wzięli się do dzieła 
z iście amerykańską energią. Ale w. tym planie, tak 
genialnie naszkicowanym , znalazła się jednakże 
laka. Oto koleje z Chicago do Burlington i Quiney 
stanęły nagle jako groźny współzawodnik, liuie te 
bowiem można przedłużyć do oceanu Spokojnego 
i w ten sposób stworzyć niepożądaną konkurencję. 
Morgan i Hill nie namyślając się długo postano­
wili zakupić akcye tych kolei i wypuścili zaraz na 
targ walorów cały legion swoich agentów.

Rozpoczęło się polowanie na akcye wśród bar­
dzo sprzyjających warunków, gdy nagle do gry 
wmięszały się firmv Harriman i Kuhn, tudzież Loeb 
i Sp., za któremi siały jakieś anonimowe potęgi. 
Rozpoczęły się szalone wyścigi w' kupowaniu akcyj 
kolejowych. Doszło do tego, że obie strony z u k u - 

piły po 100.000 sztuk więcej, niż było wogóle w 
obiegu. Pożyczano sobie poprostu walorów kolejo­
wych i tak np. za wypożyczenie na jeden dzień 
sta akcyj kolei „Northern Pacific" płacono 5.000  
dolarów! Nastąpiła nowa komplikacja, gdy Morgan 
i Rockfeller poróżnili się ze sobą i rozpoczęli wal­
kę w wielkim stylu,

Gdzie drwa robią, tan wióry lecą, powiada przy­
słowie. Rąbali drwa tacy magnaci jak Morgan, 
Rockfeller i Vanderbildt, a leciały wióry pod po­
stacią zbankrutowanych -giełazistów. Miliarderzy,
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Kraków, 18 maja.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
wtorek dnia 21 b. m. o godzinie 5 po południa. 
Na porządku dziennym: dalsze obrady szczegółowe 
nad budżetem i szereg spraw, które już od trzech 
miesięcy spadały z porządku dziennego.

Festyn na gimnazyum polskie w Cieszynie 
i na szkolę ludową polską w Zwardoniu odbę­
dzie się dnia 2 czerwca b. r. w parku dra Jor- 
dana.

W  uzupełnieniu zamieszczonej już w uaszem pi­
śmie notatki podajemy, że poniżej wymienione pa­
nie raczyły również przyjąć zobowiązanie do pośre­
dniczenia w zbieraniu datków na rzecz gimnazyum 
polskiego w Cieszynie i szkoły polskiej w Zwar­
doniu:

Bilińska, Wielopole 2 — Bidzińska, Łobzowska 
8 — Czapelska, św. Jana 1 — Czaplińska, Kapu­
cyńska 7 — Chylińska, Karmelicka 3 — Drakowa, 
Smoleńska 14 — Gastowska, Retoryka 2 — Ha- 
blowa, Niecała 1 — Jaworowska, Starowiślna 16 — 
Jentysowa, Batorego 22 — Kotarbińska, Radziwił- 
łowska 15 — Klemensiewiczowa św. Anny 5 — 
Kostaneoka, Straszewskiego 8 — Leowa, Straszew­
skiego 22 — Łepkowska, Starowiślna 26 — Mau- 
riziowa, Rynek gł. 38 — Miklaszewska, Graniczna 
3 - - Mazarakowa, Batorego 17 - Merunowieżowa,
Dłnga 4  — Petelenzowa, Stndencka (szkoła real­
na) — Piernikaiska, Jagiellońska 5 - Pietraszkie-
wiczowa. Garbarska 7 — Retingerowa, W iślna 3 — 
Rożecga, Floryańska 19 — Rzepowska, Studencka 
23 — Różańska, Karmelicka 54 — Szalayowa, św. 
Jana 3 — Szybalska, Kapucyńska 7 — Starzew- 
ska, Dolnych Młynów 3 — Smolarska, GrodzKa 
15 — Tarska, Wielopole 1 — Tesseyre, św. Jana 
13 — W ędkiewiczowa, Starowiślna 15 — Wim- 
pelerowa, Batorego 23 — Zimlerowa, Rynek 7 —  
Zaanowiczowa, Sławkowska 8 — Zenowiczowa, Sta­
rowiślna 8.

Odczyty (pięć) o „Weselu" Wyspiańskiego
odbędą się, jak donosiliśmy, w poniedziałek dnia 
20 b. m. o godzinie 7 wieczorem w sali hotelu 
Saskiego. Porządek odczytów: pozpocznie d . Adam 
S i e d l e c k i  refeiatem o „krytykach' i recenzjach  
„Wesela", następnie kolejno odczytają: p. Edward 
L e s z c z y ń s k i  impresję p. t.: „Złoty róg", p. 
Konrad R p k o w s k i  studyum literackie: „W ese­
le" — świt Pieśni", oraz p. Stanisław L a c k :  
„Hypokryzyę „Wesela". Zakończy wieczór odczyt 
p. W ładysława O r k a n  a: O idealnem wykonaniu 
„Wesela", czyli właściwiej tytułując rzecz: „Jak 
się powinro grać „W esele", aby wykonanie było 
idealne".

Bilety na odczyty te sprzedaje sklep p. W. Fen- 
za (Rynek, róg Szewskiej). Pozostałe bilety naby­
wać można do poniedziałku do godziny 6 wieczo­
rem. Od 6 w kasie przy wejściu na salę w hotelu 
Saskim.

Otwarcie wystawy ogrodniczej w Sukienni­
cach nastąpi dnia 21 b. m. o godzinie 4 po po­
łudniu.

Otwarcie krajowego zakładu sadowniczego
w Prądniku Czerwonym odbędzie się dnia 21 b. m. 
o godzinie 11 przed południem.

Z /Aaaemii umiejętności. Posiedzenie wydziału 
historyczDo-filozrficznego odbędzie się w poniedzia­
łek, dnia 20 b. m., o godzinie 6-ej wieczorem. — 
Odczyty wygłoszą: dr W. Kętrzyński i dr K. Po- 
tkański.

W krakowskiem Towarzystwie technicznem
odbędzie się posiedzenie członków w poniedziałek, 
dnia 2C b. m., o godzinie 7 wieczorem. — Na po­
rządku posiedzenia: Sprawozdanie prof. Tadeusza 
Sikorskiego o drogach wodnych; wykład inż. Ksa­
werego Pietraszkiewicza: O sposobach trasowania 
budowli wodnych.

Z teatru komunikują nam: W  przyszły czwar­
tek d. 23 b. m. odbędzie się benefis pani Maryi 
Przybyłko-Potockiej, która odegra brawurową rolę 
Cypryanny w 3 aktowej komedyi Wikioryna Sar- 
dou „Rozwiedźmy się". Dawno niegiana komedya 
ta, utrzymująca się dla swej efektowuej budowy i 
popisowych ról stale w repertoarach scen pierwszo­
rzędnych, ściągnie i u uas niewątpliwie licznych 
zwolenników francuskiej komedyi salonowej, zwła­
szcza, że atrakcyą będzie gra benefisantki p. Przy- 
byłko, ulubienicy publiczności krakowskiej.

Trzeci koncert popularny orkiestry „Harmo­
nii" odbędzie się w razie pogody jutro w miejskim 
parku dra Jordana. Program koncertu obejmuje u­

twory Cybulskiego, Orlisty, Mendelssonna i Mayer- 
beera. „Harmonią" odegra jutro również jednę z 
bardzo uaatnych kompozycyj kapelmistrza A. L an­
gera z Bochni. Początek koncertu o godz. 3 po po­
łudniu, wstęp do parku jak zwykle 10 hal. od 
osoby dorosłej.

Wycieczka ao Kocmyrzowa, odłożona z po­
wodu niepewnej pogody, odbędzie się stanowczo 
w niedzielę, dnia 19 b. m.

Komitet zwraca uwagę, że zgłoszenia przyjmuje 
do godziny 10 rano w dniu wycieczki handel p. 
Klimka. Prawo do powrotu nadzwyczajnym pocią­
giem mają przedewszystkiem uczestnicy, zgłoszeni 
w powyższym terminie.

Oddział kolarski zaprasza Bwoich członków do 
jak najliczniejszego ndziału w wycieczce sokolej do 
Kocmyrzowa. Punkt zborny w „Sokole" jut,‘o o go­
dzinie % 2 po południu.

Ładny syn. Winceuty Zuechlikiewicz, młodzie­
niec nieraz już policyjnie notowany i karany, pffced 
paru duiami zabrał swojemu ojcu, zegarmistrzowi 
mieszkającemu przy ulicy Długiej, z pracowni kilbą 
zegarków z łańcuszkami i innych biżuteryj, poczem 
zniknął z domu. Policya poszukuje tak skradzionych 
przedmiotów między kaźmierskim1' handlarzami, ja t  
samego Zdechlikiewicza junior i, który gdzieś się 
zawieruszył z przed oczu czujnej policyi krakow­
skiej.

Zaginione czy też porzucone dziecko ? Dzi-
siaj rano o godzinie 10 polieyant odprowadził ną 
inspekcję policyjną z plant na Dajworz»- 2-letnią 
może dziewczynkę, blondynkę, w różowym fartu­
szku i chusteczce na głowie, która błąkała się sa­
ma po ulicy i po plantach. W  urzędzie policyjnym 
na pytania skąd jest i jak się nazywa, nie umiała 
dać żadnej odpowiedzi, oprócz słów: „moja mama 
kuchalka". Dziewczynkę tymczasem umieszczono a 
stróżki domu, gdzie się mieści dyrekcja policyi.

Skąd się bierze Kurz w mieście ? Ulica Ko­
lejowa, na całej długości od ulicy Lubicz do gma­
chu poczty, zastawioną została siosami cegły i kop­
cami suchego piasku, zsynanego na bruk w odle­
głości co kilka kroków Cegły te i piasek leżą tam 
już od dwóch tygodui, a zwiezione zostały na po­
lecenie dyrekcji telegrafu, która zamierza w ulicy 
Kolejowej zakładać nowy kabel telegraficzny. Lecz 
nie przystąpiono zaraz do robotyj. cegły leżą, pia­
sek leży, dzieci bawią się rozbijaniem ceg:eł i s y ­
paniem kopców z piasku, które potem wi&tr roz­
wiewa na całe miasto. A cóż na to wtadze poli- 
cyjuo-sanitarno-budownicze i miejskie ? Jak zwy­
kle nic!

Zasypany ziemią. Wczoraj o godzinie 5 po po­
łudniu zjechała komisya sądowa na miejsce wy­
padku, gdzie przed dwoma uniami ziemia zasypała 
robotnika Sieprawskiego przy kopaniu rowu kana­
łowego. Sęazia śledczy p. Klimecki z dwoma rze­
czoznawcami budownictwa pp Matnsińskim i Mulle­
rem badali teren wypadku, przyczem obecni byli 
i dawali wyjaśnienia strażacy miejscy pp. brand- 
mistrz Wójcik, sierżant Obidowicz i pompier Pitra, 
to jest ci, co pod kierunkiem naczelnika Emiuowi- 
cza odkopywali zasypanego. Otóż komisya sądowa 
stwierdziła, że znowu niedbalstwo władz budowni­
ctwa miejskiego było powodem nieszczęścia. Oto po­
prostu nawet budownictwo nie wiedziało, że pi0- 
wadzą się tam jakie roboty, komisarz obwoda nie 
wiedział także, mimo, że rozkopano ulicę, nikt się 
przedsiębiorcy budowlanego p. Kozłowskiego nie 
spytał nawet, kto ma pozwolił na robotę, robotnicy 
mogliby caią ulicę zbuizyć i skopać, a niktby te­
mu nie przeszkodził. Smutna ta sprawa oprze się 
o sąd karny już w przyszłej kadencji.

Nowy konsulat we Lwowie. Według doniesie­
nia „Gazety handlowo-geograficznej", rząd Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej zamierza utworzyć 
we Lwowie konsulat

Śmierć pud kołami pociągu. W  depeszach wczo­
rajszych donieśliśmy, że w pobliżu stacyi Proszowa 
na szlaku Tarnopol-Zaleszczyki, znaleziono silnie 
pokaleczoną pannę Irenę Wójtowiczówną, która prze­
wieziona następnie dc Trembowli, uofarła.

O wypadku tym pisze dodatkowo nasz korespon­
dent z Tarnopola:

Panna lrma Wójtowiczówną ws'adła w Kope- 
czyńcach do wagonu; wracała od znajomych do 
domu rodzicielskiego do Brzeżan, gdzie ojciec jej 
jest dyrektorem urzędu tabularnego. Gdy ją nie­
przytomną znalezioao, obmyto wodą, wtedy bieda­
czka otworzyła oczy i westchnąwszy, wyszeptała: 
„wody", poczem wnet znowu zapadła w stan beż' 
przytomny. Nie było innej rady, jak zabrać nie­
szczęśliwą do wozu pakunkowego i powieść do Trem' 
bowli. Tam umarła. Liczyła 24 lat.

Przyczyna całej katastrofy zdaje się leżeć w w0' 
dliwej konstrnkcyi naszych starych wagonów, kićt0 
niestety kursują jeszcze na tej linii. Jak wiadom0? 
wozy te mają osobne przedziałki, z których kai^a 
z boku ma drzwi. Otóż widocznie drzwi p rzed z ia ł 
II klasy, w której jechała p. W . sama, me były 
prawdopodobnie zamknięte, a przy wychyleniu Slę 
jej przez okno w czasie ruchu pociągu, o tw o r zy  
się nagle — i ona wypadła. Ciekawą bardzo Jest 
okoliczność, że biedaczka tak niepostrzeżona prz-Bz 
nikogo leżała na torze od 10 godziny wiecz<5r do 
6 rano, gdy przecież zauważyć musiano jej waliz­
kę i inne rzeczy podróżne na stacyi w Tarnopolu. 
Także i to jest zadziwiającem, że służba koloj°w» 
nłe ma nawet najprymitywniejszych noszy dla Ha' 
głych wypadków w pogotowiu, tak, że nieszczęśli­
wej dla przewiezienia jej do Trembowli z workó'* 
robić musiano posłanie w wagonie pakunkowym!

Brody, 17 maja. Już nie pamiętamy rokn, w ki-0' 
rymby tak częste u nas były pożary, jak ter»f- 
Dzień po dniu pożoga. Strach już opanował tnt®J‘ 
szych mieszkańców, podsycany przez rozmaite f ‘°' 
tki. W  niektórych miejscach znaleziono po pożsrise 
materyały łatwo zapalne; były one podłożone, a ê 
dotąd ani jednego podpalacza nie schwytano.

„Sokół" uczcił 110 roczuicę Konstytucji 3 maja 
wieczorkiem wokalnu-muzykalnym. — Wieczór Pod 
względem artystycznym wypadł dobrze, niestety. Pod 
materyalnyn bardzo smutnie.

Mieliśmy ta koncert młodego skrzypka Maks* 
Wolfsthala, który grą swą zachwycił publiczność 
naszą.

0 gimnazyum w Jaworowio. O negdaj był*. “ 
namiestnika deputacya m. Jaworowa z przedst*^18 
niem potrzeby założenia w Jaworowie gitnnf>*Jl n 
Namiestnik oświadczył, że potrzebę tę uznaje Pr " 
rzekł ze swej strony sprawę tę poprzeć.

Z Towarzystwa dziennikarzy poIsM®) Na
odbytem we środę posiedzeniu wydzlaiu ochwa ono 
wypłacić zapomogę w kwocie 200 koron je nemU 
z członków Towarzystwa, a nadto oma\Gano C z e r ­
nie wewnętrzne sprawy Towarzystwa.

Proces Uumacki. Trybunał kasacy jny  w W*6"

K apelusze, Cylindry. ....
B ieliznę m ęską. 

K raw aty , R ęk aw iczk i Czapeczki, ZDZISŁAW ZDANOWICZ ul. Sławkowska L. 8
vis-k-vis

Hotelu Saskiego ! L ask i
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dniu zniósł wyrok sądu przysięgłych we Lwowie 
w sprawie b. dyrektora dóbr tłumackieh p. Gnmiń- 
skiego i polecił przeprowadzić nową rozprawę, ale 
nie przed przysięgłymi, lecz przed sądem wyroku­
jącym we Lwowie. Jak wiadomo, przy pierwszej 
rozprawie przed przysięgłymi, Gumińst skazany 
został za oszustwo i lekkomyślną krydę. Obrońca 
dr Grek przyjął wówczas wyrok co do lekkomyśl­
nej krydy, a wniósł zażalenie co do skazania Gu- 
mińskiego za oszustwo. Trybunał kasacyjny przy­
chylił się do zażalenia nieważności zniósłszy wy­
rok przysięgłych, polecił przeprowadzić nową roz­
prawę. Odbyła się więc nowa rozprawa przed przy­
sięgłymi we Lwowie, po przeprowadzeniu której 
Gumiński skazany zostanie nie za oszustwo lecz za 
sprzeniewierzenie. Obecnie wskutek zażalenia dra 
Greka, odbędzie się trzecia rozprawa przed sądem 
wyrokującym o sprzeniewierzenie.

Urząd pocztowy otworzony będzie dnia 20 bm. 
w Buszczn (Brzeżany).

Dezerterzy, z Nowego Sącza donosi nasz ko­
respondent: Za dezerterem Lajzerem Sperlingom, 
rachunkowym sierżantem 20 p. p., zbiegł i drugi 
podoficer Marecki za morze. Przysłał list do ko­
mendy, w którym „dziękuj* %% dalszą służbę4*. Za 
oboma nciekiniei ami rozesłano listy gończe.

Z Poznania donoszą, i i  zmarł tam Franciszek 
Andrzejewski, właściciel Gamów w Poznańskiem. 
Na izewstwie dorobił się fortuny, nabył majątek 
ziemski i poprowadził w nim wzorowe gospodarstwo. 
Brał żywy udział w ruchu ludowym i był jednym 
z przewódców opozycyi, która zwalczała ugodow- 
ców. Nie dawno temu kandydował do sejmu z m. 
Poznania.

Automobil między stacyą kolejową a zdrojo­
wiskiem Rymanów. Hr. Jan Potocki, poseł do Ra­
dy państwa, właściciel Rymanowa, zaprowadził, jak 
się dowiadnjemy, pomiędzy stacyą Rymanowem a 
uzdrowiskiem dla przewożenia gości kąpielowych 
elegancki automobil, kursujący regularnie pomiędzy 
stacyą kolejową a zdrojowiskiem. Automobil ma 
z czasem jeździć i w innych kierunkach tej okoli­
cy, mianowicie też z Rymanowa do Krosna. Będą 
urządzone po drodze przystanki, a jazda odbywać 
się będzie regularnie, podług uwidocznionego planu, 
sam i napowrót przez dzień cały. Pomj st bardzo 
dobry, który prawdopodobnie znajdzie naśladowców 
i w innych okolicach naszego kraju, gdzie jest ruch 
większy i brak połączenia kolejowego uczuwać się 
daje.

Sprawa Ernestyny Strumpfnerownej. Obronę 
Ernestyny Strumpfnerównej z Krakowa, która wy­
konała zamach rewolwerowy na urzędnika Orange’a 
w Wiedniu, i znajduje się w więzieniu śledczem, 
objął, jak nam donoszą z Wiednia, adwokat tamtej­
szy. dr S. R- Landau.

Banicye w ł*ru8i*ch nie ustają. I  tak Walter 
Walthoffen, Polak z Galicyi, który był w Siemia- 
Licach od października eiewem gospodarczym, do­
stał bez żadnego powodu rozkaz opuszczenia pań­
stwa pruskiego w przeciągu dwóch tygodni.

Ofiary sportu turystycznego. Dwaj urzędnicy 
„Anglob&nkn“ w Wiedniu, Józef Kolarz i Alfred 
Schranzhofer, podczas wycieczki na górę Peilstein. 
koło Neuhaus, spadli do przepaści i ponieśli natych 
miastową śmierć.

00 Leona Tołstoja nie nadchodzą już od pe­
wnego czasu depesze telegraficzne, gdyż urzędy nie 
chcą ich przyjmować, powołując się na tajne roz­
porządzenie rządu. Z powodu wiadomości, jakoby 
rząu chciał Tołstoja skazać na wygnanie, otrzymuje 
wielki pisare z bardzo wielu krajów zaproszenia, 
żeby się w nich usiedlił

Głos włoskiego demokraty za Polską. W  dzien­
niku włoskim „II Peusiero Romagnolo**, wychodzą­
cym w Forli (nr. z 14 kwietnia 1901) znajdujemy 
następujący list p. A. Angherini, p. t. „Per voi e 
per noi“ (Za was i za nas):

„Kochani Przyjaciele' — Widzę, że w imieniu 
stronnictw ludowych zakładają się komitety, i ogła- 
saają się adresy z wyrazami sympatyi dla rosyj­
skich rewolucyonistów. Konkluzyą tych adresów i 
tych komitetów jest zawsze: „niech żyje Rosya
wolna!

Rasłem Aleksandra Herzona, Rosyanina, a je ­
dnego ze świętych demokracyi, było: „ N i e c h  ż y ­
j e  R o s y a  w o l n a ,  a P o l s k a  n i e p o d l e -  
g ł a ! “ To hasło jest także i mojem; ono jest je- 
dynem, żt tak powiem, zupełnem, obejmuje bowiem 
dwie sprawy: sprawę wolności i sprawę sprawie­
dliwości.

Jeżeli rewolncyoniści rosyjscy nie rozumieją tej 
sprawy sprawiedliwości j nie działają konsekwen­
tnie,- jeżeli oni, jafc ic)j bracia Polacy z r. 1831 
nie walczą z tą „amą myślą, którą Polacy stre- 
szi zali w okrzyku: „za waszą i naszą wolność** — 
ja mogę t y l k o  w c z ę ś c i  przyłączyć się do tego 
współczucia dla dzisiejszego ruchu rosyjskiego; mó­
wię w c z ę ś c i ,  ho zawsze dobrze jest życzyć so­
bie, aby znikł nareszcie gmach tyianil który jnż 
trwał za dłngo.

W  Turynie, 7 kwietnia 1901 r.
asz -4. Vngherini.u 

Zupełne zaćmienie słońca przyroda na dzień 
dzisiejszy, ale a nas nie będzie widocznem, co o 
tyle jest przykrem dla nczonycb, ż® to zaćmienie 
jest długotrwałe. Podczas dzisiejszego zaćmienia 
średnica księżyca ma 33 stopni, średnica zaś słoń­
ca 3 1 1 /*, a więc tarcza księżyca pokryje zupełnie 
tarczę słoneczną i spowodnje znpelne zaćmienie. 
Gdy przeszłoroczne' zaćmienie słońca, widoczne w 
Hiszpanii, trwało zaledwie 2 minuty, dzisiejsze 
trwać będzie na archipelagu Sunda przeszło 6 mi- 
nnt. Jeszcze tylko siedm zaćmień będzie mieć tak 
długi czas trwania w tern stuleciu. I tak dnia 9 
września 1904 nastąpi ośmiominntowe zaćmienie 
słońca, widzialne tylko na oceanie Spokojnym. Obe­
cnie obserwatorya astronomiczne wysłały ekspedy- 
cye nankowe na wyspy Sunda, celem czynienia 
spostrzeżeń.

Skłaani. Na odbudowanie zawalonej wieży i spalonych 
części kościoła Jasnogórskiego p. Kłosowski Franciszek 
z Jarosław ia 2 K.

Dla biednej wdowy S ko wrono wej złożyła N. N. 1 K.
Na szkołę w Zwardoniu imienia królowej Jadw igi prze- 

słałała do zarządu krakowskiego Koła pań Tow. „Szko­
ły ludowej “ prof. W alentowieżowa 11 K, zebrane na li­
stę składkową.

Repertoar Teatru miejskiego.
W  niedzielę 19 m aja: „brytan-Bryś"* Fredry.

kalendarza. W  niedzielę 19 maja: P iotra Celestyna 
-p.: w ponjeJziałek 20 m aja: Bernardyna Sen. w.; 
wtorek 21 maja: Heleny królowej.
«chńd słońca dnia 19 m aja o godzinie 3 m innt 49,Chł rrlóH TITllO 7 •»łnnł 04* J«i„__.A J -ter

nie, w południe burza. Termometr doszedł od +  10'2
C. do +  20-3 C.

Barom etr idzie w górę.
Dnia 18 m aja o godzinie 7 rano stan  barom etru był 

741'8, termom etru +  12 0 C.
W ia tr zachodnio-północny.

Gabryeiflti (C rzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t p o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

O Adamie Asnyka.
(Odczyt p. Adeli Bandrowskiej).

W  Kole ariystyczuo-literackiem, wobec licznego 
grona słuchaczy, wygłosiła wczoraj p. Adela Ban- 
drowska zajmujący odczyt o autorze „Kibjstuta**.

Trzy lata upłynęły od śmierci Asnyka, a dotąd 
w piśmiennictwie naszem, tak skwapliwie zajmują- 
cem się chorobliwomi objawami modernizmu, apo- 
teozującem bez miary apostołów modnego kierunku, 
którzy talentem i zasługą do pięt nie dorośli wiel­
kiemu poecie — głucho było o Asnyku. Zdawało 
się, jakoby społeczeństwo zapomniało o swym wiel­
kim pieśniarzn, którego natchniunem słowem wy- 
karmiło się ustępujące pokolenie, który był jednym 
z ostatnich przedstawicieli wielkiej epoki i wielkiej 
poezyi, niezrównanym mistizem słowa i głębokim 
myślicielem.

Na trafną i właściwą charakterystykę i ocenę 
talentu i działalności Asnyka, na określenie jego 
stanowiska w poezyi jest jeszcze niewątpliwie za- 
wcześnie, jeszcze lotna myśl poety nie przeszła zu­
pełnie w krew społeczeństwa, jeszcze myśl naro­
dowa powróci do tej jasnej krynicy poetyckich na­
tchnień, które były wyrazem dążeń współczesnej 
epoki i jak w zwierciadle odbijały wszystkie jej 
promienie. Zanim to jednak nastąpi, obowiązkiem 
jest dzisiejszego pokolenia gromadzić materyał bio- 
graficzno-literauki, rozświecający drogi, po których 
szedł i rozwijał się niepowszedni indywidualizm 
twórczy poety od najwcześniejszej młodości aż do 
epoki dojrzałego tworzenia.

Usiłowaniom tym dopomógł przypadek. W  papie­
rach po zmarłym poecie — niestety, przeznaczonych 
na zniszczenie — odnalazły się drobne, mało wa­
żne może pamiątki i okruchy, ale w każdym razie 
pożądane i cenne jako materyał, rzncający światło 
na okres pierwszej młodości poety, na środowisko, 
w jakiem żył i z którego czerpał wpływy młodzie­
niec, a następnie mąż dojrzały. W  zwitku tych sta­
rych szpargałów, których ułożenie i uporządkowa­
nie żmudnej wymagało pracy i cierpliwości, odna­
lazła p. Bandrowska pamiętnik ś. p. Asnyka rozpo­
częty gdzieś jeszcze w okresie studenckim, listy 
poety do rodziców, okruchy pierwszych prób poety­
ckich młodzieńca, listy do narzeczonej i wreszcie 
dosyć obfitą korespondencyę literacką z późniejszego 
okresu życia.

Objaśnienie tej spuścizny, wydobycie z niej cha­
rakterystycznych szczegółów, które rzucają światło 
na mało znany okres młodości poety i nie bez zna­
czenia będą dla przyszłych badaczy i historyków 
literackich stworzenie na tej podstawie pbwnego ro­
dzaju duchowej sylwetki młodzieńczego Asnyka było 
przedmiotem odczytu. W omawianej przez prelegent­
kę spnściznie najciekawszym był parntętnicze* poety, 
w którym młody uczeń szkół kaliskich składa swe 
pierwsze wrażenia. Z kart tego pamiętnika, z tych 
bezpretensyonalnych, wielką szczerością wynurzeń 
nacechowanych zapisków, wyziera wrażliwa dnsza 
młodzieńca, który od najwcześniejszej młodości rwie 
się do jakiegoś idealnego życia, szuka dookoła sie­
bie bratnich i przyjaznych serc, a spotkawszy za­
wód, bolesną skargą zapisnje na kartach pamiętni­
ka przykre swe uczucia. Wrażliwy na piękno przy­
rody oddala się od ludzi, szuka wytchnienia na ło­
nie natnry, w samotnych przechadzkach karmi się 
jej pięknościami, i rzuca na papier pierwsze mło­
dzieńcze poetyckie próby. Koresponaencya z rodzi­
cami odsłania nam walkę wewnętrzną , jaką prze­
chodził młodzieniec oddany z woli ojca do zakładu 
agronomicznego w Marymoncie, — skąd rychło ze 
względu na niepomyślny stan zdrowia musiał być 
odebrany. W  19 rokn życia zapisuje w pamiętni­
kach po raz pierwszy swe utajone pragnienia, że 
chciałby, aby nazwisko jego „przylepione do jakie­
go świstka papieru**, przeszło do potumności. Rzuca 
n» karty dzienniczka rodzaj autobiografii, w której 
z zadziwiającą werwą pióra i dowcipem kreśli swoje 
koleje od najwcześniejszego dzieciństwa, zapisnje 
wyrazy bezgranicznej miłości i uwielbienia dla ma­
tki. Na tych zapiskach kończy się dzienniczek, a 
dalszych kolei życia poety szukać już trzeba w bez­
ładnych okruchach korespondencyi, która już tylko 
na pewne momenty życia rzuca tu i owdzie pro­
mień światła.

Z ostatniego okresu życia znalazło się już bar­
dzo mało rękopiśmiennych pamiątek. Urywki dro­
bnych wierszy, sonetów, drobiazgów niedokończo­
nych i widocznie nie przeznaczonych do druku, oto 
cała spuścizna literacka, jaką odnalazła p. A. B. w 0- 
wym, na zniszczenie przeznaczonym, zwoju starych 
papierów po Asnyku. Tu znalazł się także ręką 
poety zanotowany wykaz jego artykułów i wierszy, 
obejmujący wrażenia z ostatniej podróżj na Wschód. 
Listy te drukowane za świeżej pamięci po czasopi­
smach, nie zostały wydane razem, ale poeta myślał
0 Przygotowaiu wydania tej książki, która miała 
nosić tytuł „Z obcych s t r o n Przepiękne te listy 
zasługują ze wszech miar na przypomnienia ich i 
wydani^ a wskazówka poety, układająca ich porzą­
dek , powinna ułatwić podjęcie tego wydawnictwa,
k r .yłoby piękną i wysoce wartościową pamiątką 
po Asnyku.

Nadzwyczaj zajmujący swój odczyt przeplatała p 
Bandrowska przytaczaniem wyjątków z pamiętnika, 
listów i prób pi 'tyckich z młodzieńczego okresu twór­
czości poety. Podjęta praez p_ Bandrowską pra­
ca zasługuje na rz0telne uznanie, gdyż przyniosła 
wiele nowych, ciekawych i nie pozbawionych zna­
czenia szczegółów hiograficzno-literackich do życia
1 działalności ABByka, a pi-jkna forma odczytu i 
sumienne wyzyskanie materyału czyni z niej wielce 
pożądany przyczynek literacki, który zasługuje ze 
wszech miar na ogłoszenie go drukiem.

Słuchacze z wielkiem zajęciem wysłuchali zajmu­
jącego odczytu i nagrodzili prelegentkę zasłnionym  
oKlaskiem. W. Pr.

■oLi'.'* •    u u i o  u ^ u u Ł u n c  u  m i  ii uii
** *d o godzinie 7 m innt 24; długość dnia godzin 15 urn 35‘ 35.
^ kkowskiego obserwatoryum. Dnia 17 m aja pochmur-

Dział ekonomiczny.

16'— do 17'—. Pszenica w ęgierska od —'— do —■—. 
Zyto krajowe od 14'— do 14 85. Zyto węgierskie od 
—'— do —.—. Jęczmień od 12 25 do 12 85. Owies z opła­
tą akcyzową od 14'80 do 15'40. Groch od 17'— do 24'—. 
T atarka  od 14'— do 17'—. Proso od 10'— do 11'50. 
Fasola od 14'— do 21'—. Jag ły  od 19'— do 25'—. Sia­
no od —'— do 6'40. Słoma od —'— do 6 '—. Koniczyna 
od — — do 7 60. Ziemuiaki za hektolitr od 2 20 do 2'60. 
Ja ja  za kopę od 2'20 do 2'60. Masła za garniec od 7'30 
do 8'70. Spirytus na 95 prc. Tralesa za hektolitr od 
— -  do 16S. Okowita na 75 prc. od —•— do 128 —. 
W yka za 100 klg. od —'— do —•—. Kuknrudza za 
100 klg. od —'— do —'—. Koniczyna nasienna czer­
wona za 100 klg. od —•— do —'—. Koniczyna n a ­
sienna biała za 100 klg. od —•— do —•—. Tymotka 
za 100 klg. od —j— do —■—. K apusta w głowach 
świeża za kopę od —•— do —•—.

Osfatnie wiadomości.
— S p r a w y  c h i ń s k i e .  Z niezwykłą 

pompą i hałasem, wyjeżdżał w sierpniu ubie­
głego roku hr. W1 a l d e r s e e  do Chin jako 
„generalissimus** wojsk związkowych. Sięgną­
wszy jednak wstecz pamięcią na ubiegłe dzie­
sięć miesięcy, przychodzi się do przekonania, 
że misya hr. W alderseego zrobiła zupełne fia­
sko. Akcya bowiem dyplomatyczna, k tóra do­
prowadziła do pewnego porozumienia z China­
mi — przynajmniej co do wysokości odszko­
dowania —  prowadzoną była za jego ple­
cami.

Do berlińskiego „Localanzeigera** donoszą, że 
już w przyszłym miesiącu „generalissimns** opu­
ści Pekin v i a T o k i o ,  dokąd zaproszony zo­
stał przez Mikada, uda się w powrotną podróż 
do Europy, wioząc ze sobą skąpe laury i wspo­
mnienia o spalonym domku asbestowym.

Telegraficzne 1 t e l e f o n u  
wiadomości „N. Reformy**.

Lwów, 18 maja. Arcyb. Hryniewieckiemu zna­
cznie się polepszyło.

D yrektor krakowskiej policyi p. Korotkie- 
wicz był dziś u nam iestnika na audyencyi.

Namiestnik wyjeżdża do Przem yśla na ju ­
trzejszą intronizacyę biskupa sufragana ks. F i­
szera.

W poniedziałek odbędzie się na strzelnicy 
ogólny wiec młodzieży w sprawie przyjścia z po­
mocą młodzieży w Poznańskiem.

Policya zabroniła zwołanego na jutro zgro­
madzenia socyalnycb demokratów z porządkiem 
dziennym. „Co zrobił parlament? — Bezrobo- 
cie“.

Odkryto tu oszustwo, popełnione przez nie­
jaką K-idzikowską, właścicielkę kilku mleczarń, 
k tóra od dziewcząt, szukających pracy, pobrała 
kaucye i znikła z niemi.

Lwów, 18 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
lwowskiej Rady miejskiej, p. Dzieślewsk' oma­
wiał sprawę budowy M u z e u m  p r z e m y s ł o ­
w e g o  we Lwowie. Mówca podniósł, że nale­
żałoby się purozumieć z Kasą oszczędności i 
budowę Muzeum przemysłowego doprowadzić 
do końca. Dochodzą słuchy, że Kasa oszczęd­
ności, jeżeli rząd, jako władza opiekuńcza, na 
to zezwoli — jest-do  zgody skłonna. Możnaby 
więc dokończyć budowy w drodze polubownej, 
a potem dopiero się rozrachować.

W tym też dachu mówca stawia wniosek 
nagły: wybrać komisyę, któraby się zajęła tą 
sprawą i doprowadziła ją  do ładu. Wniosek u- 
chwalono.

Na tajnem  posiedzeniu załatwiono sprawę 
nominacyi w eterynarza dla rzeźni miejskiej. 
Mianowany p. A d a m  K r z y s z i a ł o w i c z ,  
w eterynarz z Jasła . Na 48 głosających otrzy­
mał 28 głosów. Drugi kandydat p. Krynicki 
otrzymał 21 głosów.

Lwów, 18 m rja. W czoraj o godzinie 6 po­
południu strzał rewolwerowy zaalarmował prze­
chadzającą się publiczność w parku Kilińskie­
go. Pospieszono tłumnie w kierunku strzału i 
znaleziono w zaroślach tuż obok głównej alei, 
powyżej studzienki, zbroczone krw ią zwłoki 
młodzieńca, liczącego około la t dwudziestu, 
obok niego zaś dymiący jeszcze rewolwer i 
lusterko, przed którem mierzył w głowę dla 
celności strzału. Komisya 3ądowo-lekarsk? spra­
wdziła ranę postrzałową w praw ą skroń. Kula 
utkwiła w mózgu i spowodowała śmierć na 
tychmiastową. P rzy zwłokach znaleziono legi- 
tymacyę kolejową, na odwrotnej zaś stronie, 
napisał samobójca, iż jes t praktykantem  po­
datkowym z Grzymałowa, zwie się K arol Sza- 
mocki, odbiera sobie życie dobrowolnie, z po­
wodu, iż nie otrzymał należnego mu „adju- 
tum “.

Sambor, 18 maja. W  sądzie cywilnym od­
będzie się tu  proces o 80.000 koron przeciw 
prowineyałowi 0 0 .  Jezuitów  w Chyrowie. Mia­
nowicie w r. 1898 um arł n Jezuitów niejaki 
Beyzym, obywatel z Wołynia, a w jego papie­
rach znaleziono, że pożyczył ks. prowincjałów 1’ 
•50.000 złr., z których poleca 10.000 zwrócić 
swemu synowi, a 40.000 zh . pozostawia ks. 
prowineyałowi. Owoż rodzuu nieuznając tego 
zapisu, wytoczyła proces o zwrot reszty 80.000 
koron.

Ogień w teatrze lwowskim.

Z targów zboiawyoh. Kraków, dnia 17 ma, a 1901 
roku Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od

Lwów, 18 maja. Dziś w południe Lwów zo­
stał zaalarmowany wiadomością, że w teatrze 
miejskim wybuchł pożar. Mianowicie około pół 
do drugiej, kiedy wszystka słnżba powychodzi­
ła  z teatru, przechodnie zauważyli, że z dru­
giego piętra  gdzieś około foyer wydobywa się 
gęsty dym. Wezwano natychm iast straż ognio­
wą, k tó ia wysłała 2 treny z naczelnikiem p. 
Pranirem na czele, przybyło też pogotowie woj­
skowe, prezydent m iasta i marszałek hr. Ba­
dem. Przedewszystkiem otwarto okna, aby 
wypmścić dym, gróżący zniszczeniem malowi­
dłom, pootwierano też k ra ty  w suterenach i 
dopiero zaczęto poszukiwać źródeł ognia. W 
suterenach pracował wówczas tylko jeden ro­
botnik który wyszedł dopiero kiedy zaczął go 
dusić dym, wychodzący z przewodów i akumu­
latorów elektrycznych.

Przekonano się też wnet, że na razie z nie­
zrozumiałych powodów nastąpiło połączenie się 
prądu pomiędzy drutam i związanymi w kabel 
i  w skutek tego spalenie się materyału izolu- 
cyjnego, którym w przeważnej części jes t smo­

ła. Dopiero potem dobadano się przyczyny. Oto 
mianowicie robotnik, który wiercił ziemię przy 
ulicy Sykstuskiej w poszukiwaniu rury gazowej, 
natrafiw szy na kabel elektryczny przeciął go. 
spowodował połączenie się prądu, wywołał tern 
spalenie się dużego kawała kablu, a następstwa 
wypadku odezwały się aż w teatrze miejskim.

S traż ogniowa nie wiedziała, jak  się wziąć 
do stłumienia tego rodzaju ognia, zatelefonowa­
no przeto po dyrektora miejskiej stacyi elektry­
cznej, który przybył z kilkunastu robotnikami 
i wkrótce zamknął prąd, zapewniwszy, że wiel­
kie niebezpieczeństwo minęło. Jak ie  jednak 
szkody wyrządził wypadek, niewiadomo jeszcze, 
a dowiedzieć się będzie można dopiero wtedy, 
kiedy się sutereny przewietrzy. Jak  „Dziennik 
polski donosi** z powodu, że wskutek wypadku 
zamało byłoby elektrycznego św iatła w teatrze, 
przedstawienie dzisiejsze się nieodbędzie, wedle 
innych zaś dzienników, nie odbędzie się także 
i przedstawienie jutrzejsze.

Krajowa Rada rolnicza.
Lwów, 18 maja. W  W ydziale krajowym pod 

przewodnictwem m arszałka Badeniego zebrała 
się dziś krajowa Rada rolnicza, w której wzięli 
udział pp.: Onyszkiewicz członek W ydziam
krajowego, Homoiacz, prof. dr P iłat. Lange, 
Czecz. Struszkiewicz, Breier, hr. Brunicki, po­
słowie Cielecki i Schnell, wreszcie prezes Ban­
ku krajowego Bohdan.

Po referacie p. Langego przyjęto sta tu t dla 
spółek mleczarskich, w yrażając życzenie, aby 
obejmował nietylko spółki włościańskie, ale i 
większej własności.

P. S c h n e l l  referował sprawę zabezpiecze­
nia obór zarodowych prywatnych od tnberku- 
lozy. Oświadczono się przeciw projektowi mi­
nisterstw a, aby piętnować sztuki podejrzane o 
tnberkulozę, bo toby obniżało ich wartość w 
razie, gdyby się okazały zdrowemi.

Następnie odmówiono subwencyi na ta rg  by­
dła w Podgórzu, a na wniosek p. Cieleckiego 
postanowiono władzom przypomnieć ścisłe wy­
konywanie przepisów co do tępienia ostu i ka- 
nianki.

Wiedeń, 18 maja. Cesarz wraca ju tro  wieczo­
rem do Wiednia.

Budapeszt, 18 maja. W  Sejmie przedłożył 
rząd projekt budowy Kolei Dośniacko-dalmackich. 
Przedłożenie jest identycznem z wniesionym 
przez rząd austryacki w wiedeńskiej Radzie 
Daństwa projektem.

Burlin, 18 mai a. „Reichanzeiger** ogłasza no- 
minacyę dotychczasowego dyrektora w mini­
sterstw ie skarbu Rzeszy niemieckiej, Fischera, 
podsekretarzem stanu m inisterstw a skarbu.

Paryż, 18 maja. W kołach parlam entarnych 
twierdzą, że rząd wcale się nie sta ra  o zwo­
łanie trybunału państwowego dla sprawy roja- 
listy hr. Lur-Saluces’a. Hr. Lur-Saluces pra­
gnie. aby go zamknięto w więzieniu i w ten 
sposób przystrojono w koronę męczennika. Rząd 
nie chce go uwięzić.

Belgrad, 18 maja. Serbia wystosowała notę 
do Porty z powodu naruszenia granicy przez 
Arnautów.

Sofia, 18 maja, Przesilenie gabinetowe zaże­
gnane.

Konstantynopol, 18 maja. Wobec zgodnego 
wystąpienia mocarstw w sprawie poczt, Porta 
poczyni prawdopodobnie nstępstw a W  Paryżu 
i Londynie mówią o demonstracyi flotowej 
przed KonstaniynoDolem, na wypadek, gdyby 
Porta nie ustąpiła.

Pretorya, 18 maja. Na mocy proklamacyi, 
wydanej onegdaj przez lorda K i t c h e n e r a ,  
utworzono w J o h a n n e s b n r g u  tymczasowy 
zarząd gminy pod postacią rady miejskiej, któ 
rej będzie przewodniczył gubernator. W ten 
sposób spodziewanem je s t przywrócenie nor­
malnych stosunków w tym ważnym punkcie, 
położonym pośrodku licznych kopalń złota.

Drogi wodne.
Wiedeń, 18 maja. Komisya wodna odbyła dziś 

posiedzenie i obradowała nad szczegółam1 usta­
wy wodnej. Przy §. 1 zawiadomił przewodni­
czący, że co do udziału krajów  w wydatkach 
na budowę kanałów n a s t ą r i ł o  p o r o z u ­
m i e n i e  k o m i s y i  z r z ą d e m .  R z ą d  z g o ­
d z i ł  s i ę ,  a b y  u d z i a ł  k r a j ó w  w y n o s i ł
12V.%-

D a s z y ń s k i  zaprotestował prziiciw zamie- 
rzonetnu podwyższeniu podatków bezpośrednich 
na budowę kanałów.

M o r  s e y polemizował z Daszyńskim.
W o l f  bardzo ostro wystąpił przeciw budo­

wie kanałów galicyjskich.
W głosowaniu przyjęto parag”af w brzm ie­

niu komisyi 26 przeciw 4 głosom.
S t w i e r t n i a  zgłasza wniosek, aby do za­

mierzonego kanału galicyjskiego dodano budo­
wę kanału w kierunku do Brodów. W niosek 
upadł.

Przy §. 5 zachodziło niebezpieczeństwo, że 
porządek budowy kanałów^ będzie zmieniony, 
a wtedy budowa kanału Odra-W isła-Dniestr by­
łaby zostawioną na sam koniec. N ikt jednak  
takiego wniosku nie zgłosił.

Przy §. 6 obrady przerwano. Dalszy ciąg w 
poniedziałek. We wtorek zakończą się obrany  
kanałowe w komisyi.

R n ó l o w a  D r a g a .
Belgrad, 18 maja. Z e , strony kompetentnej 

zapewniają, że fachowe badania, dokonane przez 
zagranicznych lekarzy, wykazały, iż u królowej 
nie zachodzi ani wypadek t. zw. „grossesse a 
term e“, ani też „grossesse avancće*‘, jak  to 
tw ierdził dr C a u l e t  w swej dyagnozie z dnia 
8 września 1900 r., gdy skonstatow ał, że k ró ­
lowa znajduje się rzekomo w 4 lub 5 tygodniu 
ciąży.

Dalej stwierdzono, że wówczas mogły zacho­
dzić wszelkie objawy stanu odmiennego, co le­
karza francuskiego w błąd w prow adziło, lecz 
stan  ten mógł następnie być przerwany.

W reszcie oizekli lekarze, że obecny stan 
zdrowia królowej nie wyklucza, iż może n ieba­
wem wejść w stan odmienny.

Belgrad, 18 mai a. Podczas gdy o-gana sprzy­
ja jące  rządowi, podnoszą, że królowa D r a g a  
działała w dobrej wierze, opinia publiczna wy­
robiła sobie zupełnie inne przekonanie. Koła 
rządowe s ta ra ja  się sprawę odmiennego stanu

królowej D r a g i  traktować, jako sprawę czy­
sto dynastyczną i nie mieszać jej z bieżącemi 
sprawami politycznemi.

Król ma być zdecydowany stawić czoło prze­
ciwnościom, natom iast królowa D r a g a  ciągle 
plącze i jest w rozpaczy.

Spmwy chińskie.
Londyn, 18 maja. Rosya uczyniła rządowi 

chińskiemu piopozycyę udzielenia gwaraneyi 
całej pożyczki w zamian za pewne nstępstwa.

Londyn, 18 maja. Z Singaniu, gdzie oawi o- 
becnie chiński dwór cesarski, donoszą, że wśród 
wojsk, stojących na straży dworu cesarskiego, 
powstały rozruchy. Przyczyną żołd, którego nie 
wypłacono. Sprowadzono’ inne oddziały woj­
skowe.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Mloh&ł Konopiński.

(A rtykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Red&kcyi).

List otwarty do Wielmożnego Pana

BE. FreilicLa,
c. k. uprzywilejowanego bandażysty we Lwowie, 

Gródecka 33. 1330 1 3
Niniejszem stwierdzam , że M. FREILIC H , 

specyalista bandaży przez um iejętne zakłada­
nie bandaży swojego wynalazku, wyleczył mnie 
z zastarzałej przepukliny przy wieku 70 lat, 
co niech mu Bóg wynagrodzi.

Lwów dnia 8 lutego 1901 roku.

Walery Bogacki,
aptekarz w Gorlicach.

Dr Albert Sttsskind
b. asystent Uniwersytetu Jagiellonskiego, ordy^ 

nuje jak  dawniej 1311 1 3
w  K a r l s b a d z i e

„Goldener Helm“ Sp-udelst-aes*!.

naturalna 
'szczawa alkaliczna
Dr BI. C ercha

ordynuje, jak  la t ubiegłych, od 1-go czerwca

w K iym cy (domek szwajcar&ki).
Scład fortepianów

W BARABASZ i Spółka
Kraków, Rynek, 39. 91

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskie,'

Wiedeń, 18 m aja 1901.
kor. l!»l.

R enta aastryacka papierowa . . . . . 98 55
„ „ s r e b r n a ...................... . . 98 05

4°/0 ren ta  aastrvacka z ło ta ................. . . 117 85
4°/0 „ „ koronowi. . . 97 25

„ węgierska złota . . 117 45
4°/o „ „ koronowa . . . . . 93 --- '
Akoye Banku austro-węgierski ego . . . . 1673 —

„ kred” t o w e ....................................... . . 693 50
Londyn ........................................................ . . 240 45
1[arki ............................................................. 17 50
20-to M a-ków ki........................................... . . 23 50
20-to Franków ki . • .............................. 19 10
Włoskie b a n k n o t y ................................... . . 9tł 55
D u k a t y ........................................................ .. . U 32
Losy węgierskie pt >m o rne ...................... . . 172 50
Losy t u r e c k i e ........................................... . . 108 50
Akcye A n g lo b a n k u ................................... . . 2aO 50

U n io n b a n k u ................................... —

„ B a n k v e r e in ................................... . . 488 —
„ L a e n d e rb a n k u .............................. —

Kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej . . 642 —
„ F o c n d n ia w e j...................... —
„ ........................................................... 506 —
„ N o r d o a h n .......................... —

Staatsbahn —
” „ A lg in e ................................... —

Tureckie T a b a c z n e ...................... —

R a b i e ............................................................. —

Berlin, 18 m aja 1901.
B anknoty a n s e r y a c k ie ....................................................85 05
K rótki W i e d e ń ..................................................................86 —
Banknoty ro sy jsk ie ...........................................................216 60
K rótka W i r s i a w a ...........................................................215 90
47 ,%  Listy p o lsk ie .........................................................  97 70
B eata  w ło s k a .................................................................. 96 50
Akoye austryackie k re d y to w e .....................................217 50
Ultimo r a b i e ...................................................................... — —

Wiedeń, 18 m aja L901.
Spirytus g o to w y .............................................................40 eO
Cena n a f t y ..................................................................  ^ 5 0
Pszenica (na w iosnę)....................................................  7 72
Zyto (na w iosnę)............................................................  7 62
K n k n r n d z a .....................................................................  5 58
Owies (na w io sn ę ) ........................................................  7 20

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z d. 18 m aja 1901 r. godzina 1 w południe
Korony —

I. W ality płacą żądają
R abie p ap ierow e.......................................  253 — 254 50
Marki n ie m ie c k ie ................................... 117 25 118 —
Franki p a p ie r o w e ................................... 95 25 96 —
D wndziestofrankówki w zło -ie • . . 19 05 19 15

II. Listy zu taw ne  
5%  L isty zastaw  prem. Banki hipot. 109 60 110 85
4 7 .%  Listy zastaw ni Bankn hipow ci 98 — 99 -
4%  .  » » w 89 75 - 90 75
47,0/0 Listy zastawne B anan krabów. 98 65 101 16
4 7 . . . . . . .  91 75 92 75
4°/0L istyzast.gal.T ow .kred.ziem .nieok. 93 — 94 —
4°/o
4*Yo »

41-letn ie 93 — 94 —

„H  A  Y A ”
n a  w n r l n  r f n  l i c i  n a j l e p s z y  ś r o d e k  d o  k o n s e r - w o w a n i a  z ę b i i  w  i  j a m y  

d i i i  > » U ] J I V L Z i L L c t  V V U U .f l  U U ,  U b l ,  u s t n e j  w  f l a s z k a c h  W  p o  2  k o r  i  1  k o r * .  2 0  h a L

=> Skład w aptece Krzyżanowskiego we Lwowie, Eaźmierzowska 26 ....

56 letn ia 90 75 91 80
III. Obligacye i pożyczki.

4°/0 Galicyjskie obligacye propinajyjne 96 60 96 76
4°,0 _ 1893 . . 92 10 93 60

6°/0 ODligacye komunalne B a n u  kraj. 101 60 102 7o
47,7o .  .  .  .  „ ■ .  98 10 99 75

Uli



4 Nr 114. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 19 Maja 1901.

Pyszna rezydencja letnia
0 8 ubikacjach, z stajn ią, wozownią, lodownią
1 ogrodem , oraz 5 domów czynszowych z pie­
karnią, handlem wyszynkiem i tra iik ą  — do­
chodu czystego 12°/0 — naprzeciw dworca ko­
lejnego, l ‘/j godz. koleją do Zakopanego, 5 
m inut do Rabki. 6-razowa kom unikacja dzien­
nie — częściowo lub razem do sprzedania, lub 
do zamiany na realność w Krakowie. — Do 
kupna potrzeba 8000 z ł r . , reszta ratam i. — 
Tamże umeblowane mieszkanie letnie o 3 lub 4 
pokojach z kuchnią i ogrodem zaraz do wyna­
jęcia. — Zgłoszenia wskaże stróż przy ul. Sie- 
miraazkiego L. 17 w Krakowie. 1154 4 5

mr g i l
uczony ustam i śpiewać pieśni, jak  człowiek; 
papuga duża, czerw ona, oswojona; czerwony, 
ameryk. kardynał, wyborny śp iew ak— i kilka 
par swego chowu, zupełnie oswojonych, śpie­
wających kolibrów, w żywych barwach, są bar­
dzo tanio do nabycia na Zwierzyńcu przy K ra­
kowie, „Willa Alozia“ Nr. 62, są codziennie do 
widzenia. — Mogą także pocztą być przesłane, 
z poręczeniem dobrego dojśoia. 1204 3 3

ZAWOJA
klimatyczno-lecznicza miejscowość górska 

na lato od 15 czerwca otwarta.
W  tym roku znacznie ulepszona restauracya, 
kuchnia i o bsłnga , może wszelkie życzenia 
Szan. Gości zadowolnić. Odnowione również 
m ieszkan ia , niemniej zapewniona dobra ko- 

munikacya.
W własnym interesie Szanow. Publiczności 

uprasza o wczesne zamawianie mieszkań — 
i poleca się 1257 2 20

S. B r ii l l ,  Z a w o ja  via  M aków .

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA
otrzymuje się przez użycie M y d ła  g l l o t r y -  
n o w o -b e n a o e s o w e & o  J .  W iś n ie w s k ie g o ,
które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 
Składy: w K r a k o w i e  J . W iśniewski, skład 

apteczny, ul. Stradom 7 ; ' w B o o ta n l Jan  Mi­
chnik, droguerya; we L w o w ie  Fridrich Bea- 
cock, ul. H etm ańska 4. — Z powodu licznycn 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakoc«. W iśniewskiego, m agistra farm acyi.“ 

1219 40 0

Magazyn uniwersalny
firmy

w  K rakow ie.
(Wyłączne zastępstwu fabryk 

anjpclskiGlO.
M T  Illustrowany cennik 
przyborów do rybołów­
stwa rozsyła darmo i 

opłatnie. iosi 10 10

N  O W O  8  ć ! 
..Polski Podręcznik 

do rybołówstwa**
Profesora Rozwadowskiego. 

Cena 4 korony.

Sól szybikową
z Magazynów W y d z ia ł a K ra jo ­
w e g o — zupełnie czysty, hy- 
gieniczną, opakowaną w karto ­
nach — naby wać można w Handlu 

kolonialnym 1159 ni o

J . F . F I S C H E R A
w K rak ow ie , lin ia  A —B.

Wspaniale Pan. i męsłie pierścienie.
Prawdz. 14-kar. złoto na srebrze platsrowane, 
każda sztuka przez c. k. urząd cechowana, za 

trwałość 5-letnie poręczenie.

©
Kr 175 z podobizną 
bry lan ta  złr. V 75.

Sr 142 z podobizną 
brylanta złr. 1-75.

•ścień alians 
1 i imitowan. 
a złr. 1 '9 0 .

Nr 117 z im itac ją  
turkusa złr. 1 '75 .

Nr 191 z podobizną 
brylanta złr. 2‘40.

Nr 18 z imitowan. 
ametyst, złr. 2*26.

P roszę czy tać!
Skład m a s z y n  r o l n i c z y c h  Prościejowskiej 
fabryki W ichterlego w Podgórzu przy Krako­
wie uprasza o wczesne zamówienia n a : Ko­
sia rk i i Ż niw iarki, oryginalne amerykańskie 
Mc Cormicka (dziś najsłynniejsze w świecie), 
lekki chód, a tną  naw et położone zboże. — 
Polecam również: G rab ia rk i, P łu g i, Brony, 
O borywacze, W alce i wszelkie inne sprzęty 
rolnicze. W arunki spłaty nader p rzystępne.— 
Z a m ó w i e n i a  przyjmuje główne zastępstwo: 
Franciszek  A lb in  w Podgórzu  przy  

K rak o w ie . 1285 3 10

D O  S P R Z E D A N I A  
Dworek murowany, r.rS!w
przedpokój, 2 kuchn ie , z obszernemi i wygo- 
dnemi budynkami gospodarskiemi tj. stajnią, 
wozownią, stodołą i t  .p . , l 1/, morga ogrodu 
warzywno - owocowego . 2 morgi pola — tuż 
przy wałach miejskich — odpowiednie na wy­
godną podmiejską siedzibę . na zakiad ogro 
dniczy i t. p. — Wiadomość: Skłau mąki. “ ra­
ków, ul. Szczepańska Nr. II. 1289 3 3

PATENTY
wyrabia inżynier 185 22 52 

M. G e lb h au s ,
przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 

w  W ie d n iu ., I . ,  O r a b e n  2 9  a .

N o w y

Towarzystwo wychowawcze „Dom Ro­
dzinny* otwiera z dniem 1 września: 
Katolicki Instytut wychowawczo - nau­
kowy, złożony z 3 klas wydziałowych 
i 3 kursów Drzygotowawczych do egza­
minu dojrzałości, w Seminaryum nau- 

czycielskiem żeńskiem.
Celem Zakładu jes t przysposabiać zarówno 

nauczycielki dla szkół publicznych, jak jteż  
i nauczycielki pryw atne dla rodzin katolickich.

Do klas wydziałowych przyjmuje się w yłą ­
cznie Interniwtki. Na kursa przygotowaw­
cze mogą uczęszczać również E kstern istk i. 
Język francusk i obow iązujący bez oso­
bnej dopłaty. K onw ersacja francuska dla ln- 
ternistek. Uczennice, które by chciały dalej się 
kształcić w tym języ k u , będą mogły za tę 
samą cenę być umieszczone w Pensyonacie 
iw . Pawła w Lyonie.

O płata In tern is tk i za utrzym anie i naukę 
wynosi 600 koron  roczn ie : E ksternistki
12 koron  m iesięczuie. Nauki inny dli 
języków obcych (prócz niemieckiego, który 0- 
bowiązuje) . muzyki itp. będą płatne osobno.

Wpisy przyjmuje: H rab in a  Mitr> 1 1  P la ­
terow a w biurze Tow arzystw a Sir. 15 
ul. Pędzichów w Krakowie.

Ks. K. Abuszewski,
1318 2 3 Prezes Towarzystwa.

-1217 52 52

Naśladowane brylanty tych pierścienim ają wspa­
niały ksz ta łt i ogień, i naw et znawcy nie mogą 
ich rozróżnić od prawdziwych. Obrączki ślubne 

po złr 1'20 . Skrawek papieru na miarę.
Do nabycia tylko u firmy

A l f p e d  F I S C H E R
w Wiedniu, I., Adlergasse 10.

W ysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwrot 
pieniędzy. 1254 2 3

Katalog za darmo i opłatnie.

- Murka ochronna: Kotwica •
LIHIMEHT.CiPS.COUP.

l hICHTEMmletl . PEiEU.
uznano ogólnie jako najdoskonal­
sze bóle uśmierzające nacieranie, 
jest w wszystkich aptekach po 
cenie 80 uze*., Kr. 1.40 i po 2 Kr. 
do nabycia.

Przy kupnie tego wszędzie ulu­
bionego środka domowego należy 
przyjmować tyLi" oryginalne bu­
telki w pudełkach z naszą mar­
ką ochronną „kotwicą** z apteki 
Biohtera, wtenczas można być 
pewnym, że zię o trzy mato prepa­
rat oryg-nalny

Apteka Richtera d o o  
„złotym lwem" 

w Pradze, I. aliezElibiatyS.

133 15 15

Nie ma już przepukliny'
2000 nurek nagrody

temu. kto przy użyciu mej

przepaśli przepuklinowej t a  sprężyn
nie zostanie z u p e łn ie  n le o z o n y .  Strzedz się 
lichych naśladowań. Na zapytania (listy z za­
granicy należy 26  h . ,  kartk i 10 h . optacaćj. 
wysyła broszurkę za darmo i opłatnie 708 5 O

Pharmaceutischfes Bureau
VAŁKEIBUBG (L .), H olland Nr. 442.

jU l G D t t O m o i f t B H

'ZZiRAOEMFDtHMEM
dziarajjnas& dre radąjąc

I WWD
35CO

Bursztynowa 
glazura do podłóg,

Momentowa glazura 
do podłóg,

Marxa emalia biała
i kolorowa 839 10 12

dajaca barwę i pułysk zajednem  pociągnięciem,
z fabryki lakierów LUDWIKA MARXA 
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu.
Prędko schnące, trw ałe zapuszczenie, którego 
dokonać może każdy, dobre na podłogi, sprzęty 
kuchenne i na przedmioty domowego gc >podar- 
stwa każdego rodzaju z drzew a, b lacnj, ino 
żelaza. Wyborne, myć się dające pociągnięcie 

Ścian w płókarniach i kuchniach.
Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 

Reim i Sp., R. Drobner

786 2 5 Nowy racjonalny sposób leczenia. 
M iJadectwa słynnych lekarzy. 
Nieszkodliwy, bez lekarstw .

i!l i
Wszystkim chorym na nerwy

najgoręcej zalecona w 2(>ym wydaniu drukowana broszura, 
ROMANA WEISSMANNA:

O chorobach nerwowycn i apopleksyi, o ich 
zapobieganiu i leczeniu.

Bezpłatnie do sprowadzenia przez księgarnię:

Franciszka Fischepa w Funfkirchen.

Plaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł

Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką,

(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L  8)
p o le ca :

dachówki p r a s o w a n e  i c i ą g n i ę t e ,  
w kolorze czerwonym lub czarnym; 

rurki drenowe różnej wielkości.
Dostawy dachówek obejmuje dla wy­

gody P. T. Odbiorcuw wraz z kryciem.
C enniki i próbki w y r y ła  bezpłatnie.
O liczne zamówienia uprasza

Zanząd.159 9 O

SF E G Y A L N 7 SKLAE,
Tryesteńskiej fabryki 
Dywany i Chodniki.

j  € T  Obrusy i Fartuszki.
w Krakowie, ul. Szewska 1.

WIELKI KtUICH!
Nowy Jo rk  i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole­

c e n ia  i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty:
6 bardzo dobrych noży sto łow ych o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, sreb rn y ch  w idelców  jednolitych,
6 „ „ łyżek,

12 „ ,. „ łyżeczek do kawy,
1 „ „ „ chochlę,
1 „ „ ,. chochelkę do m leka,
6 angielskich spodeczLów M ictoria,
2 efektowne lich ta rze  stołow e,
1 s itk o  do h e rb a ty ,
1 bardzo piękno s i.k o  do cu k ru ,

42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct.
W szystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je nabyć za tak  drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa­
tentow ane srebro jes t metalem na wskróś białym, przez 25 la t jak  prawdziwe sre 
bro wyglądającym za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

na żad nem krętactwie,
obowiązuję srę' publicznie każdemu, komu się tow ar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak  dobrej sposob­
ności i sprawić sobie ten w span ia ły  g a rn itu r , który szczególniej nadaje siń* na

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstw a. — Isjabyc można ty lko  n firmy

A .  H I R S C H B E R G S S 
E z p o r th a u s  v o n  a m e r ik . P a t e n t s i l ł  e r w a a r e n

Wien, II., Rembrandstrasse 19 |l. —  Telefon Nr. 14597.
W ysyłki na prow incję za zaliczką lub po otrzym aniu naieżytości.

P ro szek  do czyszczenia  10 ct.
P raw dziw e ty lko  ze znakiem  ja k  obok (kruszec hygieniczny).

Wyciąg z listów uznania: 90 26 O y f :
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak  zadowoleną, że po- ^  -

syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 m aja 1899 Ks. Amalia Czetwertyńska. " T t  
Z nadesłanego towaru bardzc jestem  zadowolona.

Krystynopol, »óalicya. Siostra Joanna przełóż. Tow. N. P. Maryi
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan.

Maszyna do perferowania, prawie 
nowa. Kraków, ul. Starowiślna 28.

1308 2 4

100— 30C złr. miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego stanu  we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału  i ryzyka, przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów państwo­
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 
Ós‘terreicher, Budapest, Deutschegasse Nr. 8

896 9 10

^B M ^TY niejszem  mam zaszczyt zawiadomić, 
że otworzyłem na placu tutejszym  

B ie ls k  - B ia ła  u 575 68 75
W ielk i sk ład  

n rczyn  em aliow anych
en gros i en detail — i takowy w bogaty zapas 
rozmaitego rodzaju naczyń zaopatrzyłem i stale 
u trzym uję , o czem P. T. kupców i Szanowną 
publiczność zaw a< « aiam  t i e n r y k  L a w n e r .

BRYNDZAKARPACKA
W Ę G IE R S K A . 1099 7 10 

1 faska 5 ko najlep. świeżej złr. 2‘20 
1 „ 5 ko ostrej . . . 1-80

Dla PP. kapców 10% opustu. 
Poleca Kiefer Feliks, LeiDitz (W ęgry).

T U T K I
z najprzedniejszej bibuły egipskiej i specyaJnej francuskiej Abadie 

uznane powszechnie za najlepsze — W szędzie do nabycia !
Główny skład na Kraków:

JANECZEK & WOJCIECHOWSKI, SM papieru, Kraków, Rynek 8.
a Btgrbata / B r g Ą ó g  1 9  Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATE. ROSYJSKA
zbioru majowego, poleca handel

W • Adamów icza
16 w Brodaoh na pograniczu rosyjskiem. 87 O

1 funt  „Familijnej** bardzo d o b r e j ............................. złr. 1.40
1 funt „Melangc de Moskau" w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt „Imperial** cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 fun t „Okruchów** z najlepszych herbat kwiatowych . 1’20 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o ..............................9 —

, P R I M I J S “
988 38 O

Herbata z  B ro d ó w !

Zmiana lokalUc
Cukiernia Adama Piaseckiego
poleca Szanow. Publiczności. Ciasta deserowe smaczne w wielkim wyborze, Ciastka 
drobne, H erbatn ik i. Karmelki, Torty w rozmaitych gatunkach, Cukry, Czekoladki 

najwybredniejsze, z naturalnem i smakami: 
jakoteż Wódki, Likiery kraj. i zagrań., Cognac znakomity, Nalewki własnego wyrobu. 
Kawa, Hirbata, Czekolada o każdej porze. Przy cukierni Czytelnia pism, Sala bilardowa.

Dziękując za dotychczasowe łaskawe poparcie, polecam się nadal Szan. Publi­
czności, zapew niając, że staraniem  mojem usilnem będzie zaskarbione względy 
utrw alić sumiennem i punktualnem  wykonywaniem zleceń. 1291 3 3

Z głębokim szacunkiem A ifa tn  P ia se c k i,  cukiernia, ul. Długa L. 10.

S O O C  z

SZCZAWNICA
Zakład zdrojowo-kąpielowy.

Pierwszorzędna st&cya k lim atyczn a . Sezon od 20go maja do 30go 
września. JJrządzenia postępowe. Desinfekcya mieszkań troskliwa.

Wody ze znanyóh ze skuteczności zdrojów J ó z e f i n y  i M a g d a l e n y  
we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach.

Zamówienia na mieszkania przyjmuje Dyrekcya Zakładu górnego.
1258 3 4 J<\ W iśn iew sk i.

Ch r*ifetopłi’a lakier
bezwonny, schnie natychmiast. Paczka łcor 11*80.

W  K r a k u  w ie :  S z a r a k i  i S y n , R y n e k  g ł.  L .  6.
W Jaworznie: T. Dendera, w N. Sączu K. Miller, w Biały: E Kruppa, 

w Żywcu: ,T. Danko, w Mielcu S. Brandmann. 949 15 20I
WIEDEŃ. RESTAURACYA WIEDEŃ.

„DEOTSCHES HAUS“
NA STEFANSPLATZ.

® 9 ®  NAJWYGODNIEJSZE RENDEZ-VOUS DLA OBCYCH. « ® ® 
NAJPIĘKNIEJSZY Z WODNEM CHŁODNIKIEM URZĄDZONY OGRÓD 

W CENTRUM MIASTA.
ZNAKOMICIE PROWADZONA JEDYNA SPRZEDAŻ I WYSEŁKA WIN. 

PRODUKOYI PIWNIC „DES DEUTSCHEN RITTERORDENS .
CENNIKI WIN W -LASZKACH I BECZKACH GRATIS I FRANCO.

1104 5 6 F R Y D E R Y K  K A R G E L  RESTAURATOR.

•1. F. BURCHARDT

Krajowy I zagraniczny wyróli —  własne oryginalne. '287 4 li

Telefon Nr. 1847. WIEW, Ł, (ioldschmidgasse 8.

Od roku 1868 jes t w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWŁ
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy, metylko w Austro-W ęgrzech, 
lecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi itp., — przeciw 

c h o r o b o m  s k ó r n y m ,  szczególniej przeciw
wszelkim wyrzutom skórnym.

Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łup iem  z brody 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — Bergera 
mydło smołowcowe zaw iera 40 procent s m o ł o w c a  drzewnego i wyróżnia się 
znacznie od wszelkich innych m y d e ł  smołowcowych. — By się o c h r o n i ć  
przed f a t s z nM a n . a mi ,  należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego 
i uważać na taki, jak  obok znak ochronny.

W uporczywych cierpieniach skórnych zam iast m y d ł a  s m o ł o w c o w e -  
go  używa się skutecznie

B ergera m ydła  sm ołów cow o - siarczanego .
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich N I E C Z Y S T O Ś C I  CERY; 

aa  wyrznty skó-ne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mvdło do mycia i kąpi®*1 
dla codziennego użytku służy, zawierające 35 procent gliceryny i pachnące.

B ergera g liceryn ow e m ydło sm ołow cow e.
Cena kawałka każdego gatunku 35 centów, w~az z opisem użycia.
Z innych leczniczych i Kosmetycznych mydeł Bergera poleca sie następne, zasługuj^06 

na uwagę: MYDŁD BENZOOWE dla udeliiratn.enia cery; MYDŁO BORAKSOWE przeciw wyPrv- 
skom; Mi DŁ)  KARBOLOWE do wygładzenia ;ery i blizn po ospie i jako mydło odwani»j^cel 
BERGERA IGUWIOWE MYOŁO DO KĄPIELI i IGLIWIOWE MYDŁO TOALETOWE; BERGERA MYDŁO 
DLA MAŁYCH DZIECI. (Cena 25 centów).

B e r g e r a  m y d ł o  p e t r o s u l f o l o w e
przeciw 'czerwoności twarzy, siności nosa, wyrzutom i swędzeniu saóry; — MYDŁO P^ECIW  
PIEGOM, bardzo skuteczne; .MYDŁO SiARKOWE przeciw trądzikom i nieczystości tw arzy; MYDŁO 
TANNINOWF. przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów.

B e r g e r a  p a s t a  d o  z ę b ó w  w  t u b k a c h ,
najlepszy środek czyszczenia zębów; Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla p a l ą c y c h .  — Qen» 
30 centów. W zględem wszystkich innych MYDEŁ BERGERA zwracamy uwagę na «"Osób uży' 
cia. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istn ieją liczne, a bezskuteczne naśladownictw'-'

SKŁADY w Krakowie m ają pp. aptekarze: W. Redyk, M. Proń, J. Lesikowski, Fortun ' 
Gralewski, E. Heller, Rosenberg, K onstanty W iszniew ski, G. Otowski, Miknck;, K. J  
w Wieliczce B. Miczyński; w Bochni M. G atty; w Tarnowie J. Sokalski, L. Franenglas, Ni«jfl 
łowski; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu B. Jakubowski, W. Filipek; w Sł> ,  
Sączu Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki; w Oswii "imię A. Polaczek; w Żywcu D. M-ua- 
L. Graff, w Sędziszowie J  Jaśkiewicz; w Jaśle R. Palch; w Wadowicach J. Macudzińsk' 
lej we wszystkich aptekach galicyjskich. 856 6 24
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NAKŁADEM KSIĘGARNI 
E . E. F ried leina w  K rakow ie

wyszły świeżo- 
K . T e tm a je r .  H asła . Zbiór poezyj niedo­

zwolonych przez cenzurę rosyjską,. — O n a  
80 et., w ozdoDnej oprawie złr. 120.

, / .  Ż u ł a u s l i .  F o e z y e  I .  Z portretem au­
tora rys. St. Wyspiańskiego. — (Jena 1 złr 
30 ct., w ozdobnej oprawie złr. 1'80.

Świeżo opuściło prasę:

1 S T  e s e l e
St. Wyspiańskiego.

Cena 2 złr. *843 0 10 
W ysyłka n a  prow incyę za pob ran iem  iranco.

K. Zieliński,
mechaniK i out# , w K r a l r ó  linia A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .  
Utrzymuje na składzie oryginalne ame­
rykańskie: G rafofon y  „C olum bia4' 
od 7(i kor. z reproduktorem i rckorde- 
rein. G ram ofony  po 120 kor., W s-łk i 
do grafofonów, oraz Płyty kauczukowe 
do gramofonów z polskiemi mclodyami 
z oper, ośpiewane przez pierwszorzęd­

nych artystów.
Wszelkie reperacye oraz zamówienia 

na okulary lub binokle ze szkłami kom- 
binowanemi, bez względu na barwę wy­
konuje z wszelką dokładnością podług 
ordynacyi P- T. Okulistów we własnej 
pracowni w przeciągu 24 godzin.

Zamomema lub reperacye z prowinnyi 
odwrotną; pocztą.

Posiada w łasną szlifiernię do szkieł 
optycznych, urządzoną podług system u  
metrycznego. 959 15 o

Werner & Pfleiderer,
Wiedeń, XVI., Odoakergasse 35.

B erlin . — C ausa  Łatt. — P a ry ż .
M osk w a. 3H5 10 10 

S tg in a w  V . S. A . — L on don .
|“ maszyny do gniece­

nia i mieszania.
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„Uniwersał”
PAROWY PIEC PIEKARSKI.

OaWbuitte urządzenie do 
ch leba , b iszkoptów , U  chem icznych

cias tek , 1 i  farm aceu tycznych
k ie łb as, konserw . | w ytworów.

Odznaczony c. k. medalem państwowym za 
znakomite wyroby.

N ajlepsze fachowe źró­
dło zakupna  wszelkiego 
rodzaju zegarków, klej­
notów, towarów złoty -h, 
srebrnych, z granatów i 
nowego srebra u firmy

zeg a rm is trz a  i z ło tn ika  (ucznia technik i 
w B ielsku),

w Bernie mor., wielki rynek L. 8.
Dobre zegarki niklowe 3 złr. 75 ; srebrne

5 złr. 80 ct. 1279 3 
Proszę żądać mojego nowego illustr. ceuuika.

Los lamy la
delikatna, biała, rumiana cera, 
jakoteż twarz oez piegów i nie­
czystości skór., a więc używać

Bergmaim'a 
mydła liliowego

wyrobu Bergmann’a i  Spółki 
w Dreźnie i Tetscher n/Ł.

(Znak o ch ro n n y : „Dwaj górn icy“).
Po 40 ct. za kaw ałek m ają

na  składzie: 1109 5 40
w KRAKOW IE: M. Proń, aptekarz, 

„ W. Redyk, „
K. W iszniewski „

,. E. Heller, «
„ F. ( iralewski, „
„ L. Rosenberg, „

K. Jahr, „
„ J. Hanak, drogner.
„ Anast. Froncz, „

F. Zopoth i Sp., „
2 ,T. W iśniewski, „
„ J. Reim i Spółka,
,. Roman Drobner,
,. St. Rożnowski,

Rud. Herliczka,
Jan  Michnik;
R. Jakubowski apt., 
St. Pawłowski apt., 

„ T. Kwieciński drg.;
w PODGÓRZU : L.W. S. Żarski apt.; 
w RZFSZOWIE A. K arpiński, apt., 

J. Kołodziejowski,
„ Ad. Janukajtis;

w WADOWICACH: Kaz. Hommć drg.

w BOCHNI 
w N. SĄCZU:

FA R B Y  O L E JN E  do użycia go ­
towe do pom alow ania  drzwi, okien, 
ścian, podłóg, schodów, domów we­

rand , sztachet i t. j>.

F A R B Y  L A K IE R O W E  
do podłóg. 

GLAZjgRY do podłóg. 
M ASĘ francuską  i wos­
kow ą do zapuszczania  
posadzel

REfM i SPÓŁKA w Krakowie
Rynek 37. Linia A-B.

j ,o /c e ą ją  h ą j ta  n  i e j.

ŁmJ  podłóg. 

SZCZOTKI

Lakiery
K rem y i P a sty

do odśw ieżania  zielonych, 
żółtych i czarnych 

bucików
P A P IE R , Lep, T rz a sk i na  m uchy , 

N aftalina, L iście  paezulow e, Sa­
szetk i i K am fo ra  p rzeciw  m olom .

T y n k tu ra  na  pluskwy. 
R o zp y la rze  n a  p ro szek  i ty n k tu rę .

Krokiety Lawn-tennis 
Rakiety, Prasy do rakiet, 
Kule i Kręgle z drzewa 

L ignum  Sanctum .

FA R B Y  do fasad.
FA RBY  na dachy. 

SMOŁOM 1EU ja z o w y  i d r ze wu , .  
Karbolineum, Ant i me rulion.

Lakiery
na kapelusze

r ó ż u v c h k o 1 o r a c h 
EA RBY 

do m au  ryj i piór.

Płaszcze gumowe 
Płachty nieprzemakalne 

K A L O S Z E
rosyjskie i amerykańskie

Przyrządy 
gimnastyczne 

ogrodowe

Hamaki dla dorosłych i dzieci.
Przybory 

do rybołów stw a

Balony 
i  p i ł k i

gumowe

FU wm „Football"
w najw iększym  

wyborze

P ro szek  n a  ow ady  ZACH KRI IN  
A m leFa 

P ro s z e k  P e rs k i n a  w agę 
Środki przeciw s z c z u r o m  

i myszom.

T E K T U R Y  smołowo 
d O p< > k ry w a n i a d aehó w 
V. ARNO hydrauliczne  

( EMENT,

(1IRS 
sz tukatorsk i 

i
m urartl™

Linoleum Ceraty 
Rogóżki

Chodniki 
Przedściółki. 1222 4 0

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowujy -7 i >

iuź. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.

iiitoni Sadowski
KRAWIEC MĘSKI

w Krakowie, ul. Floryańska 8 , 1. piętro
poleca Szanow. Publiczności

6 | r ł j | f P  SWÓj'zaopatrzony na 
M l k l w t i  każdą porę roku
w wielki wybór materyałow
z pierwszych fabryk angielskich, 
francuskich oraz krajowych naj­

więcej renomowanych.
Wykonywa wszelkie zamówienia podług 

najświeższych żurnali. 1172 6 10

U p rzy w . i  p a ten t.
próba. — 10.000 uznań.

15 ra z y  od zn aozon a . — W y sta r o z a  jed n a
Dotychczas boz konkurencji.

,.Exslccator“
de Rittei>

Skład w W IE D N IU , I I I . , P a rk g a sse  Nr. 10,
we własnym domu.

Illustrowane broszury (darmo i opłatnie.

P e w n ie  działający środek do w y n i s z c z e n i a  w  dom u g r z y b a  i do 
w y s u s z e n i a  w ilg o tn y c h  m urów  lepiej niż zapomocą wszystkich

'nnych preparatów  (103 14 20

O M P Y A G I
różnych gatunków  do domowych i publicznych 

celów, dla rolnictwa, budowli i przemysłu

Towarzystwo Komandytowe
dla wyrobi w pomp i maszyn

Pipy, rury, szlauchy konopne i gumowe
f I., Schw arzenbergstrasse 6.
\ I., W a llfisch g a sse  14.

Kataiogi darmo i opłatnie. — Do nabycia także we wszystkich składach maszyn studniarzy etc.
Żądać Garw ns a  Fom p i wag;. J 005 7 26

W. Garwens, U  ten

najnow szej. 
ulepszonej konstrukcji

D z i e s i ę t n e  s e t n e  
i pomostowe

z drzewa i żelaza, do handlu, 
przemysłu, fabryk, do rolni­
czych i innych technicznych 

celów

Z a c h e r l i n
działa znakomicie jako nieprześcig-niony ..niszczyciel robactwa. 

Kupuj Pan „tylko wc flaszkach^ 
wszedzie tani. ^dzie plakaty Zaclierlina ntt wywieszone. la! . 1

Miel Iroliow-iiaiiter.
z obrotem rocznym 70.000 zł., w jednem z wię­
kszych m iast — jest z a r a z  do sprzedania. --- 
Informacyj udziela z grzeczności Handel Leo­
narda Soleckiego we Lwowie, ul. Bator ego L. 2.

1312 2 5

L. LUSERA
plaster dla turystów
U zu a u y  n a jle p sz y  środ ek  

p r z e c iw  n agn io tk om , 
t w a r d e j  s k ó r z e  i  t.  p.  

Głów ny db ład  :
<| L. Schwenk’s Apotheke,

Wien-Meidling.
N a l e ż y  ż ą d a ć :

¥  plastor dla turystów
L U S w l A  za e o  ct.
Do nabycia w aptekach: Kraków: < . Jahr, 

E- Iielier, W. Redyk, K. W iszniewski; Lwów 
S. Rucker; Tarnopol: L. Fleisehmann, F. Krzy­
żanowski; Czortkow: L. Nop; Jasło: R. Palch; 
Kołomyja: ę  S te n g l; Przemyśl: L. Mańko w- 
s k i ; Rzeszów a .  K arpiński; Sambor: J. Le- 
piankiewicz. g89 3 30

głabodć męską
skutki szczególniej tajnych grzechów mło­
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie 1 trw ale je usunąć, 
poucza jedynie w licznych wydaniach 
72 rozpowszechniona książka: 29 36

Dra Retau’a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a  za użyciem kuracji w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem należytości, 
otrzyma się książkę w. kopercie franco 
przez V er la g s-M a g a z in  R. F . B ierey  
w  L ip sk u , Neumarkt 15.

W  K ran ów ie  ma na składzie księ­
garnia J. M. In m m elb lau a .

SUKNA 1 MATERYE WEŁNIANE
po oryginalnych cenach fabrycznych kupujcie tylko u

J.Theu manna, Brintn, Rathliausgasse Nr. 12.
Wielki wybór najnowszych i najmodniejszych — kraiowych i zagranicznych 
wyrobów. — Stały skład towarów czarnych, również uniforinowanych materyj 
dla urzędników, weteranów, straży ogniowej i innych stowarzyszeń — oraz

na liberye i t. d. 1127 10 20

—  W zorj darmo i opłatnie. --------

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I N G E R A

Kraków N p .  1 8  w Rynku głównym,
“poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
'nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i Y ibratting Shutle. jakoteż i wszelkich innych systemów 

z piarwszorzędnych światowych fabryk. 1211 15 0

Nauka haftów maszynowych bezpłatnie.
Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 złr.. nożne od 40 do 120 złr. — go­

tówką 107J taniej. Najnowsze illustrow ane cenniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI.

Adres te le g r .: Itaw e łk a . K rak ów . Tc le f. .\r :t3ó.

Handel Delikatesów, Łakoci i Win

A. Hawełka, Kraków,
CES. i KRÓL. DOSTAWCa  DWORU,

poleca 1177 3 2
niesolony, jasny, 
gnu bcperiowy, 

(„MATJES1-) 
smaczne.

/ŻU tltC(

Wiosenny Kawior 
Śledzie pocztowe

J V K A  G A Z Y N

u b io r ó w  m ę s k ic h  i  d z ie c in n y c h

CHEMINA FELDMANNA
istniejący od 15 laty przy placu W. W. Świętych, obok magistratu,
donosi P. T. szanownej Publiczności, że powiększył swój centralny magazyn, 
zaopatrzywszy go w doborowy i ogromny wybór z materyałów krajowych i za­
granicznych i sprzedaje takowe po bajecznie tanich cenach konkurencyjnych.

Przy tej sposobności zwracam uwagę, że moje filie zwinąłem lecz tylko 
jedyny magazyn posiadam.

O liczne odwiedziny uprasza na sezon obecny
Chemin Feldm ann

Plac W.W. Świętych, obok ‘magistratu.

11 NIEDOŚCIGNIONE
są Świeżo wynalezione, na powszechnej wystawie w Chicago 

odznaczone

o ry p a lE j  z e p r i i  z a iE r y ła tó ie p  złota p la p ć

980 10 10

6 złi>.

Remont -Sa /o .’ (odskakująca k o p erta1 i trzy  koperty  ze złota 
plaąue, z wyboruem antym agnet. wnętrzem precyzyjnem ure­
gulowane na sekundę i ze świeżo patentowan. wewnętrznym 

'pegulatorem  skazówek. Zegarków tych dla ich wspaniałego 
w ykonania, obfitych artystycznych rycin (są i gładkie w za­
pasie) naw et znaw .y nie mogą Tozróżmć od prawdziwie Zło­
tych- Cudnie piękne cyzelowane koperty pozostają na zawsze 
bezwarunkowo niezm ienionem i, a za dobry chód daje się na 

piśmie trzechletnie poręczenie.
Cena tylko 6  zin. " 1

Stosowny do tego ła ń o u sz ek  ze  z ło ta  p la ą u ć  zfr. 1'50.
Do każdego zegarka za darmo skórzany fuleralik.

Do nabycia tylko przez główny skład: Alfred FISCHER.
M P a l e ń .  A d l e r i / a s s e  1 0 .  1255 2 3

W ysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwrot pieniędzy

M. Bejrer i Sp.
)V K R A  K O I  J E .  & u h i e m v U ; e  X r .  1 2 .  1 3  i  l i t

naprzeciw kościoła Najświętszej Maryi Fanny,

polecają

Wielki Zakład
WYROBU BIELIZNY i WYPRAW ŚLUBNYCH

Skład fabryczny towarów płóciennych 
ŁTELIZNA damska i męska od 1 złr. za sztukę,

Dziecinna w wiefrfm wyborze i M e j  wielkości.
i ah‘ wyprawy <11 u młodzieży szkolnej są gotowo 

na składzie po najniższej eonie. 
P ła tn a  k r» aj o w e i zagran iczn e .

BIELIZNA STOŁOWA BIAŁA I KOLOROWA. 
K ołnierze, M ankiety, F ó ik oszu lk i białe i kolorowe.

G Ł Ó t t  ' N Y  S K K A I )  
orygin. Bielizny wełnianej trykotowej prof. Dr Gustawa Jaegera, 
oraz wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych pończoch damskich i dziecięcych, także skarpetek

męskich i dziecięcych.
JVa w io se n n y  s e z o n : Bluzki do prania krotonowe, zefirowe 
i jedwabne od 1 złr. 75 c. za sztukę — Halki letnie kretonowe, 

wełniane i jedwabne od najtańszych do nąiozdobniejszych.
Zamówienia zamiejscowo wysyła się odwrotną pocztą i próbki

na żądanL opłacone. iioó i o



6 N r. 114 . N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 19 Maja 1901.

F ulary jedwabne 65 cent
do złr. 3’65, jakoteż zawsze najświeższy czarny, biały i barw ny „jedwab H ennebeiga“ od 65 ct. do złr. 1465 za m etr

gładki, w prążki, kratki, wzorzysty, dam asty i t. d. 320 8 13
Jedwab na suknie ślubne od 65 ct.— złr. 14-65
Damasty jedwabne 66 ct.—złr. 14-65
Jedw. suknie bastowe, na suknię złr. 8-65 —zir. 4275

Fulary jedwabne drukowane od 65 ct.—złr. 3 65
Jedwab balowy „ 60 ct.—złr. 14 65
Grenadyny jedwabne „ 80 ct — złr. 7 65

za m etr do domu w raz z opłatą pocztową i cłem. — Próbki natychm iast. — OpJata listu do Szwajcaryi 25 h.

G. HENNEBERG t  jedwabi, ZURYCH (t. i l .  nadworny dostawca).
MAGISTER FARMACYI

starszy — poszukuje stałego umieszczenia, za­
rządu lub dzierżawy apteki w jednem z wię­
kszych m iast (ialicyi. Bliższa wiadomość pod 
lit. Mr. C. C. apteka w Leżajsku. 1337 1 3

uzdol. w krawiecczyźnie danisk.. 
_______ poszukuje stosow. zajęcia w do­
mach prywat, na wsi lub w mieście, na 
wyjazd do kąpiel lub za granicę. Zgłosz. 
dla Anny H. N. 20 poste rest. Kraków.

1330 1 3

D a  I r  i  olbrzymie. 7i) -80  szt. 5 ko 
I t a l i i  koszyk 6 K.. LOO szt. zupo­
we 5 ko koszyk K. ">0 — z poręcze­
niem nadejścia żyw o— rozsyła 1331 1 2 

Ł. K am pfer. fodw oczysk a .

Apteka w Leżajsku
poszukuje Magistra farmacyi

o»l Igo lipca. 1330 1 3

3 0 -morgowy folwar- 
czek , dobrze zaopa­

trzony. z ładnym domem mieszkalnym, 
ogrodem z zabudowaniami gospodar- 
skiemi i inwentarzem. — Wiadomość: 
Jan Szyler. Kraków, ul. Studencka 8, 

drugie piętro. 1330 1 6

M i p w l r p n i p na m - p ^ trze 15 p°koi’
lIllOuZiMlIlU kuchnia, piwnica i strych) 
w domu pod Ii. 39 40 przy Rynku gł„ 
linia A—B . od 1 lipca 1901 do wyna­
jęcia. — Wiadomość w handlu papieru 
.7. F. Fischera, linia A — B .  1337 1 6

Warszawska

PRACOWNIA

„Franciszka"
Kralów, ni. Grodzią 6,

poleca wielki wybór

Gorsetów I b s o d Aw .

N o w o ść ■ tasiemkowe'.
Zamówienia z prowincyi wykonuje się 

odwrotną pocztą. 1227 5 8

Pierwszy w Galicyi katolicki i krajowy

M A G A Z Y N
Tanich, Gotowych ‘J braN

wyrobionych wyłącznie przez krawców krakowskich
uL F loryańska L. 7, tuz przy rynku gl.

< •  poleca swe wyroby i co do 
W y b ó r  w i e l k i

Garnitury męskie po 7. 8, 10 złr. i wyżej. 
Zarzutki od 12 złr.
Spodnie od 2 złr
Haweloki od i)  złr. 
l ’lstry od 19 złr.
G arnitury anglezowe od 24 złr.
Bundy nieprzemakalna od 22 złr. i wyżej.

materyału i co do wykonania lepsze od zagranicznych. •  >- 
— r e n y  n a  k a ż d y m  k a w a ł k u  w y p i s a n e .

Płaszcze studenckie od 10 złr. i wyżej.
Bluzki studenckie od 4 złr. 50 ct. i wyżej. 
Spodnie studenckie od 2 złr. r>o ct.i wyżej. 
Poran ia dziecinne od 5 złr 5u ct. i wyżej. 
Kamizelki pikowe białe i kolorowe od 3 złr. óO ct. 

i wyżej.
M arynarki Leszowe czarne i kolorowe i t. d.

C X 3

Wielki skład materyałów surowych tak krajowych
jak zagranicznych angielskich.

Wszelkie rodzaje zamówień wykonuje się jak najdokładniej
i punktualnie.

UW VGA. IV niedzielę i święta 

lokal zamknięty.

D y rek cy a  Z w iązku k ato lick ich  kraw ców
Kierownik Magazynu mieszka: 15373 4 5

ul. Flopyauska 1. 16, obok hotelu pod Różą.

- =  Wobec przewag: obcych w solidarności siła i bogactwo narodu! = -
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Wiedeń. H o te l IM U lS r Wiedeń.
N r. 19, GRABEV Ar. 19.

Najpiękniejsze położenie Wiednia. — Staro - renomowany hotel, zupełnie nowo odnowiony, 
elektryczne oświetlenie, winda dla osób na wszystkie piętra, piękne apartamentu,, pojedyncze 
pokoje od złr. l oi) wzwyż wraz z obsługą i światłem, ltestauracya znakomita. 1070 1 8

F. Hack, właścitiel.

Lodownia duża
na piwo butelkowe i różne artykuły 

tanio do sprzedania. 
Poszukuje się 2ch uczniów do praktyki.

Wiadomość w Handlu A. Zegadło­
wicza w Krakowie. 1310 3 3

Kamizelki pikowe,
Kufry i Torby,
Koszule białe,
Koszule kolorowe, 
Koszule dla turystów, 
Krawaty najmodniejsze,

Czapki do podróży, 
Parasole i Laski,
Bieliznę Dra Jagera,
Paski damskie i męskie, 
Rękawiczki dams. i męskie, 
Pantofle, KaEosze i t. d.

1’OBECA

N A JL E P S Z E  H Y G IEN IC ZN E

Towary  Gumowe
do celów sanitarnych

polecają l 22o 8 0

R e i t n  i  S p ó ł k a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

Od przeszło 5 0  la t  znana

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK
E. i A. Gumplowiczów

ulica Bracka Ur. 5,
ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an­
gielskim języku, i poleca się względom 

P. T. Publiczności, oso 10 o

MAGAZYN NOWOŚCI

itp i PiBeiiG
w Krakowie, ni. Florjrańslia NTr. 13.

1310 1 10

FABRYKA SIATEK 
k on stru iroy i 1 a rty a ty o zn . ś lu sa r s tw a

J. Górecki I Spółka
w  K K A K O W  TE,  u l.  ś. W a w rzy ń c a  JO, 

telefon Nr. 277, 
w ykonuje wŁzelkie ro b o ty  w zak res pow yż­

szych fab ry k an tó w  w chodzące.
Cenniki h a  żądanie. i eny przystępne.

Termin ściśle dotrzymany. 1130 14 0

W p ro st z H am bu rga
T7"n-nrn 4*/4 kilo, poręczony czysty towar, opłatnie 
Ad Tłu za zaliczką, albo nadsyłką gotówki:
Santos najprzed.................................... Koron 7‘60
Afryk. Mocca p e rło w a .......................... „ 8 25
Salwador f. f. zielona mocna . . „ 8-15
Ceylon niebiesko-ziel. przednia „ 10*95
6oldjava ż ó ł t a w a .......................  „ 10 80
Perłowka b. p r z e d n i a ............... „ I0‘85
Arab. Mocca p. p. arom..............  „ 1310
776 Cennik z taryfą celną gratis. 10 10

E T T L I H O E R  A Co. H am burg.

o o>, O

m r Wybór wie®. Ceny niskie stałe.
Wysyłki pocztą odwrotnie, nie licząc opakowania.

:xxxxxxxxxx_________
Klozety torfowe

najnowszej i najlepszej konstrukcyi. — N ajtańsze ceny nabycia.

Wilhelm Bruckner & Co„ Fabryka maszyn.
Wiedeń, III  1. Baumgasse 3-7; Graz, Elisabethgasse 21;

Innsbruck, Krlerstrasse 16. 1334 l o

03
3  2 . |  9
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ZIEMNIAKI
w bardzo dobrym gatunku — są do sprzedania 
loco K r a k ó w ,  po cenie 5 koron za 100 klgr.

Bliższej wiadomości udzieli Dział inseratowy 
„Nowej Reformy“, ul. Jagiellońska 7. 1183 4 0

Znacznie potaniała KAWA
w Haudlu Leonarfla Solectiego, L i i i ,

ul. Batorego  L. 2. 
bo tył- C C  n 4  kosztuje pół kilogr. nie- 

ko  U J  zrównanej dobroci
kawy, równającej s ie j najlepszym gatunkom 
w smaku i aromacie. W ysyłki 4*/4 kilo usku- 

805 tecznia odwrotnie i franco. 28 30

o o o o o o o o o o o o o o o

H andel W in 0 
JA M  GRALEWSKIEGO

w Krakowie, ul. Grodzka 44,
założony w roku 1806, 

utrzymuje nn składzie doborowe WINA: 
Węgierskie, Austryackie, Francuskie, Reń 
skie, Hiszpańskie, Włoskie i inne: praw­
dziwe Wina Szampańskie, orygin. Koniaki 
i Araki Francuskie, oraz wystałą Śliwo­

wicę Syrmińską.
Sprzedaje w większych lub mniejszych 

ilościach po cenach umiarkowanych.
Lokal świez„ odnowiony. Cenniki bezpłai 

Składy transitowe dla prowincyi przy 
ul. Kanoniczej, L. 2 0, ul. Brackiej, 13,

Q i ul. Stolarskiej, 5. 51)2 13 20
o o o o o o o o o o o o t

0 wiele lepszym
od czerwonej

pomady do czyszczenia

Najświeższe odznaczenie
z l o t y  m e d a l

ia ,/ystawie świat, w Paryżu 1900
zbiorowa w ystawa przemysłu nhem.

Fritz Schulz jun., Akt.-Ges.,
L I P S K  i  P O I I K .  1282 l 4

Wszedzie do nabycia.

,11
w Krakowie, Rynek 1. IH,

g e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o  
n a  G a l i c y ę ,  i»«

poleca

Separatory
„KrOD8“

najlepsze z dotąd 
istniejących.

Cenniki na żądanie 
darmo i opłatnie.

L. 2017.
Magistrat król. wol. miasta

rozpisuje niniejszem

K O N K U R S
na wynajem realnośoi miejskiej pod L. 70 71 w Jarosław iu , składającej się z murowanego 
parterowego domu frontowego przy pierwszorzędnej ulicy, obejmującego: 3  d uże s a le ,  4  
p o k o je , 1 k u ch n ię , 2 s ie n i, 2 p lw n io e , 1 d rew u tn ię , 1 kom orę, oraz przylegającego 
do realności o g r o d u , w którym letnią porą odbywać się mogą produkeye muzyczne. W y -  
n ajm  od d n ia  Ig o  s ie rp n ia  1901 r. Lenę wywołania stanowi czynsz roczny 20U0 koron. 
Oferty należycie ostemplowane, z podaniem rodzaju przedsiębiorstwa prowadzić się mającego, 
nadesłać należy włącznie do d n ia  31g0 m aja  1901 r. 1074 4 4

Magistrat król. wol. miasta Jarosławia,
dnia l i go kw ietnia 1901 r.

m xm xxxxxx3i o x  joucr jocar. 
* SCHLLISINGLI

Tapety?
Tapety naturalne od 10 fenig. wzw. 
Tapety złocone „ 20 „ „
tylko w najmodniejszych deseniach do 
najelegantszych. — Aksamitne i złote

8 tapety.
1900 r . : 2 złote m edale. T M

□ Gustaw S c h le is in g , Bromberg I.
O Ostdeutsches Tapeten-Versand-Haus.
q  W łasne walce — Założony w r. 1868.
8  W zory franco każdemu, potrzeba jednak 

podać cenę. 1149 4 6 
O C X X X X X X X X X X X X 2 B Q O C X X X X X X X X X X

L. W. kr. 28691, 901. 1320

Ogłoszenie konkursu.
 ©—  —

W  celu nadania począwszy od dnia 1 września 1901 r. jednego, na teraz ośmset ośm- 
dziesiąt (880) koron rocznie wynoszącego udziału z fundacyi Probusa P io tra  W łod zi­
m ierza tr. im. Sam jona B arozew sk iego  dla utrzym ania i wychowania panien polskich, 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Udział ten przeznaczony je s t na utrzym anie i wychowanie w jednym z zakładów wy- 
chowawczycn polskich we Lwowie trzech ubogich dziew czątek, sierót bez ojca i m a tk i, Po- 
1 i k ,  w yznania rzymsko - katolickiego , pochodzących z jakiejbądź dzielnicy dawnej Polski. — 
Dziewczęta te muszą mieć ukończony dziew iąty rok życia.

D obrodziejstw o pobieran ia  udzia łu  u sta je , jeżeli osoba nim  obdzielona.
a) wychodzi za mąż;
b) zmienia obrządek lub' wyznanie;
c) dozna korzystnej zmiany stosunków m ateryalnych , uchylającej w arunek ubóstwa;
d) nie wykazuje dobrego postępu w naukach i nienagannego zachowania się;
ej po w ystąpieniu z zakładu prowadzi życie niemoralne.
Prawo rozdawnictwa udziałów służy W ydziałowi krajow em u, który ma także prawo 

orzeczenia, iż osoba obdarzona udziałem  ma opuścić zak ład , w którym pozostaje i przenieść 
się do innego przez W ydział krajowy oznaczyć się mającego zakładu.

Podania, podpisane przez opiekę kandydatki, należy wnosić bezpośrednio do W ydziału
krajowego najdalej do dnia 3 0  o zerw oł b. r. i załączyć do nich:

1. m etrykę chrztu kandydatki na dowód, iż kandydatka ukończyła dziewiąty rok ży­
cia, jes t w yznania rzymsko-katolickiego, pochodzi z jednej z dzielnic dawnej Polski i należy 
do narodowości po lskiej, a ew entualnie — jeżeliby m etryka chrztu nie udow adniała w szyst­
kich tych okoliczności — także inne brak ten uchylające dowody;

i: m etryki śmierci obojga rodziców k an d y d a tk i, w braku zaś takich m etryk inno
wiarogodne dowody jej zupełnego sieroctwa:

3. świadectwo ubóstwa kandydatki;
4. w razie, jeżeli kandydatka pobierała już nauki w szkole publicznej lub w pryw a­

tnym zakiadzie wychowawczym wydającym świadectwa , ostatnie świadectwo szkolne kan­
dydatki;

5. świadectwo moralności kandydatki, którego jednak kandydatki przedkładające świa­
dectwo szkolne przedkładać nie potrzebują;

6. oświadczenie właścicielki jednego z polskich zakładów wychowawczych we Lwowie, 
iż gotowa jest za wynagrodzeniem w wysokości 880 koron rocznie przyjąć kandydatkę po­
cząwszy od Igo września 1901 r. do swego zakładu i dać jej tamże całe utrzym anie wraz 
z opieką lekarską i wychowanie aż do zupełnego jego ukończenia wedle planu nauk i przed­
miotów nadobowiązkowych, t. j. muzyki, obcych języków itd. — który to plan dołączyć na­
leży; — że zrzeka się wszelkich pretensyj do wynagrodzenia, jeżeliby W ydział krajowy uznał 
za stosowne orzec, iż uczennica obdarzona ma opuścić zakład: że pobrane wynagrodzenie za 
czas niespędzony w zakładzie, czy to wskutek śmierci kan d y d atk i, czy też w skutek jej wy­
stąp ien ia , zwróci fundacyi Probusa Piotra W łodzimierza tr. im. Sam.sona Barczewskiego dla 
utrzym ania i wychowania panien polskich.

W  oświadczeniu tein w inna zeznająca je osoba zrzec się wyraźnie term inu przyjęcia 
propozycyi z § 862 u. cyw i zobowiązać się do zawarcia z W ydziałem krajowym umowy na 
zasadzie powyższych postanowień, jeżeli najdalej do 31 sierpnia 1901 r. przyjęcie tej propo­
zycyi zostanie podane do jej wiadomości.

Propozycye, o których przyjęciu W ydział krajowy po dzień 31 sierpnia 1901 r. in te re ­
sowanej właścicielki zakładu nie zawiadomi, należy uważać za nieprzyjęte.

Podania kompetencyjne, wniesione po terminie lub niezaopatiżone w przepisane do- 
kumenta, nie zostaną uwzględnione.

TL Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomcryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskie))). 

We Lwowie, dnia 3 maja 1901 r. Grott w, r.

Miejsce kąpielowe „Vóslau“
w uroczem położeniu, w południowo-wchodniej stronie na wzgórzach wiedeńskiego lasu, z roz- 

ległemi miejscami do spacerów w lasach szpilkowych.
Koleją południową godzina jazdy z Wiednia. Dziennie kursuje przeszło 

sześćdziesiąt pociągów osobowych i pospiesznych.
C iepłota 24" C.

Skuteczne przeciw chorobom kobiecym, histeryi, hipohondryi i wszelkim cierpieniom nerwowym, 
przeciw bezkrwistości cierpieniom w doln. częściach ciała; dobre dla odzyskujących zdrowie itd. 
Kąpiele ut.szel/iieyo rodzaju, l a  racy a m leczna, żęt.yczna i  n udam i m ineralnem i, 

elchtroterapia , y im n a styka  i  mieMenie (massaye).
Codzień koncerty, bale itd. w domu zdrojowym.

Mieszkania w hotelach: Hallmayer (Schweizerhof) , Back, Zwierschiitz, Communal (l.ausstiitz), 
Witzu an n sen., Witzmann jun. i w wielu innych willach i domach mieszkalnych.

Lekarze : Dr. J .  K ris ih k e , J  W eininger. — Pora kąpielowa od maja do października.
Początek kuracyi winogronowej od 1 sierpnia. 1333 l 6

Hotel Kalserin Elisabetb
Światło W  W I E D N I U ,  blektryczne.

Przes nową wspan. budowlę na Karntnerstr. 9, znacznie powiększony.
Hotel pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej dzielnicy Graben, Stefansplatz, wielkiej' ^  
opery, c. k. Burgu itd. itd., poleca bardzo wspaniale urządzone apartum enta, jakotoż po- , j  

koje od złr. U50 począwszy. Czytelnia, telefon, łazienki (stół). 1048 6 6

6 
3

(■ BORT H a n d e l  te in . TSSSj Ferd. H eger, właściciel. O

Wyborna wiedeńska i francuska restauracya
[ i po oenaoh. b ard zo  u m ia  k o w a n y ch . O biad od  1 z łr . 50 oen t. w z w y ż . 

F erd . H eger , właściciel.

LINOLEUM
(OSOBLIWY HANDEL)

w kolorach na wskroś przechodzących
w y r o b y  k ra jo w e  i  z a g r a n io z n e ; 

najtrw alsze pokrycie podłogi do całych przestrzeni, także jako chodniki, podkładki przed
umywalnie i jako wielkie dywany.

F . C. COLL.Itt.ANL. ’s  N aon fo lh er  A . R E IC H L F  W IE D E Ń .
I., Jiolowratrfng 3. 955 8 12

IOOIPIC

Odznaczony najwyższemi nagrodami

Andela proszek zamorski
znak ochronny zabija z pewnością

szwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, muchy, mrówki, 
stonogi moliki ptasie, wogóle wszelkie owady.

Prawdziwego dostać można w Krakowie u Reima i Spółki, Rynek L. 37. 
linia A— B; w aptekach: E. Hellera, Wikt. Redyka, M. Proma Konstant. 
Wiszniewskiego: w handlach: A. Hawełki, W. Eilbauma; w Rzeszowie 
w apt. A. Karpińskiego i w handlu Granzera i Martynowicza, tudzież 

916 w składach wszędzie, gdzie się znajdują napisy Andela. 3 13

Fabryka: J. Andel, Praga I. »*«*«*«**»*»**««

GRUŹLICA PŁUC JEST ULECZALNA.
p rz e z  ta jn e g o  R adcę  P ro f . 1 L ey d cn  z B erlin a  p rzek o n y - 
zeżone n iew ątp liw e  u leczenie sp row adzić . — W sz y s tk ie  te 
ę sfe ry  lek a rsk ie , a w n a jn o w szy ch  czasach , p rzez  ogólne

 ........................................  . „ „ n a  gruźlicę< .
n ieo d p o w iad a ju  rów nież  p o k ład an y m  n adz ie jom  — tak  żeFooraz w ięcej w y s tę p u je  p o trz e b a  zbad an ia , ja k ic m i ś ro d k a m i n a tu ra  sam a

są  g ru czo ły  o sk rzelow e, k tó re  jeże li nie fu n k e y o n u ją  n o rm a ln ie , n a s tę p u je  ła tw o  ch o roba ,

S k u tk i o s iąg n ię te  w ty ch że  L ecznicach  z k tó ry  cli z re sz tą  zalctl wio m ała  część ch o ry ch  k o rz y s ta ć  tn o ż £  
c h o ro b ę  g ru /.lic zą  w ch o ry m  o rg a n iz m ie  zw alcza? — i b akcy le  g ru ź licze  n iszczy .

P rzez  ró żn e  p ró b y  s tw ie rd zo n em  ju ż  zostało , że o rg a n a m i p ro d u k u ją c e m i sk u teczn e  m a te ry e  do  zn iszczen ia  b ak cy li jak ie  się ju ż  do p łuc  d o sta ły  
k tó r a  raz  ro z sze rzo n a , n ie  ła tw ą  je s t  do  usun ięc ia .

T ym , w sw em  d z ia łan iu  o słab io n y m  o rg a n o m  m ożna p rz y jś ć  w pom oc i o ty le  je  w zm ocnić, a b y  w zięły p rz e w a g ę  nad  ch o ro b ą  a to jirzez sz tuczne  d o p ro w ad zen ie  m a te ry i, n ied o staczn ie  p rzez  n ie  w y tw arzan e j. — Z sk u tk ó w  zasto so w an ia  p re 7 
p a ra tó w  z g ruczrdów  o sk re lo w y ch , w iadom o  je s t, że lecznicze m a te ry e  te, z tak ieb że  g ru czo łó w  zw ie rzą t ssących  o trz y m a ć  m ożna - je s t  w ięc rzeczą  u za sad n io n ą , z g ru czo łó w  p łucnych  zw ie rzą t tak ich , k tó re  ju ż  z n a tu ry  o d p o rn e  są  g ru ź licy , p re p a r a t  tak i 
zestaw ić  i do  leczenia ch o ró b  g ru ź lic zy ch  u ludzi zastosow ać.

P re p a ra te m  tein  je s t  „G landulen“ D ra  H o fm ana , zes taw io n y  z g ru czo łó w  p łu cn y ch  ja g n ią t  — w chem icznej fab ry ce  D r. H o fm an a  p a s t . w M eran ie  w Sakson ii, i je s t  w A ptekacli o ra z  G łównym  Składzie Józefa  v . TSrek , A p tek a  w ButJa; 
P eszcie , K ó n ig g asse  12 do  nabyw a. - S k u tk i, ja k ie  p rz y  za s to so w an iu  p rzez  lek a rzy  tego  p ro u a ra tu , k tó ry  ja k o  n a tu ra ln a  w ciele z n a jd u ją c a  się m a te ry a , zupełn ie  je s t  n ieszk o d liw y m  — u ch o ry ch  g ru ź liczy ch  o s iąg n ię te  zo sta ły  — o d p o w ia d a ją  w z u p e łu ° sci 
teo re ty czn y m  p o g ląd o m  i p o k ład an y m  n ad z ie jo m  — o siąg n ię to  bow iem  n ie ty lk o  p o lep szen ia  ale n aw et zu pe łne  w yleczen ia  w ciężkich  w y p ad k ach , gdz ie  ju ż  w szy s tk ie  inne  u ży te  ś ro d k i, n ie sk u tk o w ały .

O b sze rn e  b ro sz u ry , ze sp ra w o z d a n ia m i le k a rz y  i u leczonych  p rz e se la  fa b ry k a  na  życzenie g ra t is  i franco . ' ' 1236 1 0 ____
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